
Bok VI. Nr. 85. Sosnowiec, piątek śT ttiarca 19Sl roko. CV*na nnmem 1® gros*y»

CENY OGŁOSZEŃ 
aa wIgmb milimetrmyy  
przed 1 złoty, v  tek­
ście 60 gT, m  tekstem  
40 gx. Ogłoszenia tabe­
laryczne isO proa, a  
świąteczne 25 .proa  
drożej. Drobne ogłu­
szania po 10 g?o*ry. 
Ola poM utnjąoyob pra 
oy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zL 
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dakcji ooonej i dru­
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Marszalek Piłsudski w Cherbourgu
powitany salwami honoroweml bateryj portowych.

Ambasador Chłapowski i płk. Błeszyński w porcie.
W ARSZAW A, 26. 3. (wl.) Opuszcze­

n ie Madery przez marsz. Piłsudskiego  
na kontrtorpedowcu „Wicher“, w yw o­
łało w iele komentarzy i  domysłów. 
Przygotow ania w  P alestyn ie do powi­
tania dr. W eizmana, wzięto za przygo­
towanie powitalne dla marszałka.

.„Wicher** wziął kurs na Lizbonę, 
gdzie widziano go na pełnem morzu 
wczoraj.

Ambasada polska w Paryżu, drogą 
radj ową otreym ała wiadomość, że dziś 
późnym wieczorem lub jutro rano. ti.
27 bm, „Wicher**, z p. m arszałkiem na 
pokładzie przybije do portu w Cker- 
bourgu. Marszałek Piłsudski zatrzy, 
m a sie w  Cherbourgu jeden dzień.

N a powitanie marszałka w yjechali a 
P aryża do Cherbourg's, ambasador 
Chłapowski i attache wojskowy pik. 
Błeszyński.

CHERBOURG, 26. 3. (w l)  W brew  
przew idyw aniom , „Wicher** p rzy b ił do 
portu  w- C herbourgu  już  o sod z. 3 po 
południu. N a  spo tkan ie  w yleciała  z po r 
tu esk ad ra  sam olotów , k tó ra  tow arzy­
szyła „Wichrowi** do czasu w jazdu  na  
redę.

D ziała  fo rtow e p o rtu  p rzy w ita ły  
przybycie m arsza łk a  P iłsudsk iego  sa l­
wami pow italnem i.

N a pokład  „Wric h ru “ u d a ł sie p ie rw  
szy n a  m otorów ce o ficer kom plem en. 
tacy jny .

N astępn ie  n a  pokład kfin trtorpcdew  
ea u d a li sie am basador C hłapow ski I 
a ttache  w ojskow y, pik. B łeszyński.

Z kolei p rzy b y ł ad m ira ł B ertheio t, 
k tó ry  na  w iadom ość o p rzybyciu  m a r­
szałka p rzerw ał inspekcje służbową, a  
by pow itać m arsza łk a  w im ien in  m in i 
z tra  m ary n a rk i.

O godz. 4 popoł. m arszałek  P ilsu d -

50 TR U PÓ W  NA U LIC A C H  
K A N PU R U .

Całonocna w alk a  hindusów  z m uzuł. 
raanam i.

LONDYN, 26. 3. M imo sprow adzenia 
do K a n p u ru  silnych  oddziałów  w ojsk 
z K uknow  i  A llah ab ad u  zacięte w alkt 
m iedzy h in d u sam i i m uzu łm anam i 

. trw a ły  przez całą  noc.
W edług  dotychczasow ych obliczeń 

w w alkach  ty ch  padło  ponad 50 zabi­
tych  i  k ilk u se t ran n y ch  po obu s tro  
nach.

W dn iu  dzisiejszym  spodziew ane 
jest rozszerzenie sie rozruchów  na  in 
a© m iasta. W  F a te lp u r  m uzułm anie za 
mordowali 9 hindusów , to  toż władzo 
spodziew ają Bie, że h indusi z zemsty 
p rzy stąp ią  do m a sa k ry  kupców  maho- 
m eiańskich.

13 MILJONÓW ZŁ. W K W IETN IU  
dla bezrobotnych.

W A R SZA W A , 26. 8. (wł.) D zisia j o- 
b radow ał g łów ny zarząd funduszu bez 
roboeia w sp raw ie  zasiłku  dla bezrobot 
nych n a  kw iecień. Ze wzglądu na 
um niejszenie sie liczby bezrobotnych 
w yasygnow ano na  zasiłk i sum ą 18 mi- 
ljonów  zł. P rzypuszczaln ie  z te j sum y 
korzystać będzie 16800# bezrobotnych.

ski dokonał inspekcji pierwszej polskiej 
łodzi podwodnej „Wilk** budowanej w 
Cherbourgu. Oprowadzał marszałka, 
komandor Petelen*.

„Wicher** w podróży wykazał duże 
zalety nawigacyjne. N a morzu panuje 
wielka mgła, tak, że niewiadomo, kie 
dy „Wicher** odpłynie w dalszą drogą.

Ś. f  p.

Marja Irena z Kaźnitzów
O P Ę C H O W S K  A

żona Prezesa Sądu Okręgowego w Sosnowcu  
po krótkich cierpieniach zasnęła w Panu w dniu 25-go 

marca r.b., przeżywszy Sat 45.
W y p r o w a d z e n i e  d r o g ic h  n a m  z w ł o k  z d o m u  ż a ł o b y  ( S ą d  

O k r ę g o w y )  d o  k o ś c io ł a  W n i e b o w z i ę c i a  N. M . P .  w  S o s n o w c u  
n a s t ą p i  w  d n m  27 m a r c a  1931 r. o g o d z i n i e  17.

N abożeństw o żałobne będzie odpraw ione w n astęp n y m  dn iu  tj. w so­
b o tę  28 bin. o godzinie 9.30 ran o , poczem n a s tą p i odprow adzenie zw łok  na
cm en tarz  sosnow ieck i. . , ,, m

O czem zaw iadam iają  k rew nycn  przyjacid? t  znajom ych pozosta li w
nieutulonym żain srfą£ córki, syn I rodzina.

fyiarsiaieiK Swsiaisiu wystosowa listy
do wybitnych osobistości w sprawie reformy konstytucji.

W A RSZA W A , 26. -3. (wł.) M arszalek 
sejm u Ś w italsk i w ystosow ał lis ty  do 
dw udziestu siedm iu w ybitnych  uczo­
nych  i czterech tow arzystw  naukow ych, 
z prośbą o udzielenie op in ji w spraw ie 
re fo rm y  konsty tucji, om awianej, obec 
nie w kom isji konsty tu cy jn e j sejm u.

L isty  tak ie  o trzym ali m iędzy inny ­
m i: p rof. D obrzyński (Lwów), przewód 
niczący p ro k u ra tu ry  g enera lnej prof. 
B ukow iecki, b. d y rek to r urzędu s ta ty ­
stycznego, gen. Buzek, prof. Cybichow 
ski (W arszaw a), prof. Gubanowicz

(Lwów), b. wojewoda D unin  - Borkow ­
ski, b. p rem jer W ładysław  G rabski, b. 
m in is te r ośw iaty, S tan isław  G rabski, 
b. m in is te r p rzem ysłu  i  handlu , dr. 
K larn er, b. poseł BB., prof. K rzyżanów  
ski, prof. S tarzyńsk i i prof. K utrzeba.

Z tow arzystw  naukow ych: tow arzy­
stwo praw nicze w W arszaw ie, polskie 
tow arzystw o po lityk i społecznej w W ar 
szawie, s ta ła  delegacja zrzeszeń zawo 
dowych praw ników  w W arszaw ie i to 
w arzystw o praw nicze im ien ia  D aniło- 
wicza w W ilnie.

ZJAZD POSŁÓW I SENATORÓW  
Z BB. W W ILNIE.

W ILN O , 23. 3. (wł.) J u tro , t. j. 27 
bm., odbędzie się w W iln ie  wielK.1 
z jazd  działaczy BB., posiów i senato ­
rów  z te ren u  wojew ództw a w ileńskie­
go. N a zjazd ten  w yjeżdżają  z W arsza­
wy posłowie BB.: Jędrzejew icz i H o ,
łówko. Tem atem  obrad  będą sp raw y  
gospodarcze oraz kw est j a  ustosunko­
w ania  się do m niejszości narodow ych,

BUDOW A WAGONÓW POCZTO­
WYCH.

W A RSZA W A , 26. 3. (wł.) Mini«to- 
r ju m  poczt i  te leg rafów  1 oczynuo 
większe zam ów ienia w fab ryce  Z iele­
niew skiego n a  budowę w agonow  poez 
tow ych. P ierw sza  se r j a  zam ówień wy 
nosi suiiiQ n iiljo n a  100 tys*B ^podzio . 
w ane są  dalsze zam ów ienia.

W ŚCIEKŁY P IE S W POSELSTW IE  
FINŁANDZKIEM  W MOSKWIE.
M OSKW A, 26. 3. (wł.) W  poselstwu* 

fin landzkiem  w M oskwie zdarzy ł się 
trag iczn y  w ypadek. Do gm achu w padł 
wściekły pies i w yw ołał w ielki po­
płoch w śród personelu. W ściekle zwie 
rzę zostało spostrzeżone p rz tn  dwucli 
po lic jan tów  na  ulicy, k tó rzy  usiłow ali 
je  zabić.

Rozwścieczone zwierzę um knęio z 
rąk  ścigających  i wpadło do gm achu 
poselstw a. P ies pokąsał pieć osob v p-»  
sonelu, a m iędzy n im i a ttach e  w o sk o ­
wego fin landzkiego. P o ran io n y ch  od­
staw iono do szp ita la .

IN K A S E N T  FIR M Y  S P IE S S  -  
k u rje re m  kom unistycznym .

W A RSZAW A. 26. 3. (wł.) P o lic  a 
polityczna w padła na tro p  k u r  je ra  ko 
m unistycznego. up raw ia jącego  od 
dłuższego cżasu akcję  an typaństw ow ą. 
O kazał się nim  inkasen t firm y  ,.Spies* 
i Syn** w W arszaw ie, Czesław R odalski. 
O dbyw ał on podróże m iędzy Gdań 
skiem  a W arszaw ą, w spraw ach  służ 
bowych, jednocześnie u p ra w ia ją c  ag i 
ta c ję  an typaństw ow ą. R odalski zosta. 
za trzym any  na  dworcu w Tczewie. Ze 
znalezionych dokum entów  okazało sie • 
że był on łącznikiem  m iędzy kom u ni 
stam i w G dańsku, a polską p a r t ją  ko­
m unistyczną  w W arszaw ie. A resztow a 
nego odstaw iono do W arszaw y. Śledz­
tw o prow adzi sędzia d la  sp raw  komu 
n istyeznych, P- K w ia tk o w a!...

Krwawa walka z zabarykadowanymi studentami
G w ardia  hiszpańska zdobywała szturmem uniwersytet

PARYŻ, 26. 3. W edług doniesień * 
M adry tu , podczas w czorajszych dem on, 
s tra c y j studentów , zabici zostali czte­
re j  studenci i jeden po lic jan t. Poza-

tera 6 studentów  i 6 ezłoąków  g w ard ji 
narodow ej je s t ciężko rannych , liczba 
lekko ran n y ch  sięga kilkudziesięciu. 

W ielkie w rażenie wywołało wywie-

Berlin me uznaje kompetencji rady fig
i nie przerwie rokowań o  unię celnej.

.W IEDEŃ, 26. 3. — „Neue F re ie  P res 
so“ dow iaduje się z berlińsk ich  kół dy 
plom atycznycb, że wobec dem arche au 
g ielśkiego, rząd  berliń sk i zajm ie stan o ­
wisko takie, iż
ra d a  lig i narodów  nie je s t kom peten tną 

d la  te j spraw y.
K om neteneja rad y  lig i narodów 

istn ia łab y , zdaniem  N iem iec ty lko  w te 
dy, gdyby naruszono niezawisłość 
A u s tr ji .

K oła  tam te jsze  sądzą, iż m e mozua 
przeszkodzić innym  państw om , by oma 
w ia ły  tę  spraw ę przed forum  lig i naro 
dów. N ie należy jednak  liczyć stę z tern 
bv powzięto jednom yślną uchwałę. Są 
d ią , że m ocarstw a, k tó re  poruszyły  tę 
spraw ę, zażądają  „avis cousultatif* 
m iędzynarodow ego try b u n a łu  w Ha 
dze.
N iem cy n ie p rzerw ą swoich rokowań 

z A u3trją .
„Neue F reio  Presse*" donosi, iż w

B erlin ie  oczekują p ro testu  W łoch.
N iem ieckie koła polityczne spodzie 

w ają  się, że ak c ja  F ra n c ji  będzie albo 
praw ną, albo też polityczną. P raw ne  
w ystąpienie F ra n c ji polegać będzie na 
w ytknięciu  sprzeczności miedzy u k ła ­
dem a tra k ta ta m i pokojow em i i proto 
kułem  genew skim . Ponadto  F ra n c ja  
odwoła się do m iędzynarodow ego try­
bunału w Hadze.

Niemieccy politycy uw ażają , że jest 
już zapóźno na akcję praw niczą i dla 
tego należy oczekiwać posunięć p o li. 
tycznvcb i p resji finansow ej (PAT)

W ARSZAW Ą, 26. 3. (wł.) S fery  go­
spodarcze polskie są  zaniepokojone 
wieścią o m ającej dojść do skutku 
u n ji celnej niem iecko .  a u s tr ja c k ie ,. 
W  szczególności ucierp ieć  może p rz i 
m ysł węglowy, k tó ry  z A u s tr ji  o trzy ­
m ał duże zam ów ienia. W  roku ubie­
głym  wywieziono z P o lsk i 3 m iljony  
20Ó tys. ton  w ęgla.

szenie podczas strzelaniny roaroej cho 
rągwi na gmachu wydziału medyczne^ 
go, na znak, że padła pierwsza śm ier­
telna ofiara. Gwardja walczyła z całą 
bezwzględnością, dając z karabinów  
ręcznych i maszynowych około 5.006 
strzałów do zabarykadowanych w uni. 
wcrsytecie studentów.

K ule karabinowe poczęły wpada# 
nawet do sali operacyjnej jednego »* 
sepitali, tak, że natychm iast division* 
zaniechać operacyj. W skutek strzelani­
ny stan wielu chorych się pogorszył.

O ficjalny komunikat powiada, w 
rząd zdecydowany jest bronić porząd­
ku wszelkiemi środkami, jakie ma 
przysługują. W nocy odbyło się posie­
dzenie rady m inistrów w związku * 
wczorajszemi wypadkami. Narazić po­
stanowiono zawiesić w ykłady na uni­
wersytecie madryckim.

D la poparcia akcji studentów m a. 
dryckich, domagających sie am nestjl 
dla więźniów politycznych, studenci w  
Sew illi ogłosili strajk. Zamierzone jest  
proklamowanie strajku akademickiego  
we wszystkich miastach.



ROZRUCHY W  IND JACH.
' LONDYN, 26. 3. (wł.) Nadeszła 
'Iw taj wiadomość z Ran got il/rdj-N 
if) rucb rewolucyjny w oftręgn Pa- 
rawada wzmaga się. Dwadzieścia 
osieria osób, według oficjalnych da­
nych, straciło życie. Nas Etn tek cen- 
*ury brak faktycznych danych .» 
rozmiarach, rewolucji. Na uliev 
znajduje się dużo trapów. Wśród 
zabitych hindusi i muzułmanie. Za 
notowano liczne pożary, powstała 
z podpalenia.

1 ARESZTOW ANIE ROBOTNI­
KÓW ROSYJSKICH.

CHARBIN, 28. 3 (wl.) WlHdze 
chińskie wydały rozkaz aresztowa­
nia dwudziestu trzech robotników 
rosyjskich, zajętych przy budowie 
kolei, za propagandę komunistycz­
ną. Mimo interwencji komisarza *o 
wieekiego w Chinach, aresztowa­
nych nie, zwolniono.

2 2 -p  loterja państwowa.
WARSZAWA, 28. 3.

l-me ciągnienie.
ZI. 15.809 n -ry r 13812 180998.
Zl. 5.000 n-ryr 130981 146648.
Zł. 3.000 n-ryr 830-10 83574 129444 

E/7947.
Zł. 2.000 n -ry : 20134 22492 25248 41685 

65240 77861 111199 M65SS 175394 179254.
Zł. 1.009 n-ry: 4819 18411 19642 32351 

412747 69265 6955! 71537 87346 88208 88513 
89051 100569 104366 120307 122821 124028 
131927 132258 141372 176908 190663 197088.

ZŁ 500 n-ryr 560 2582 5443 7772 10765 
12897 15385 18424 26590 33287 40834 54283 
54779 58531 59140/ 59389 62163 61920 65321 
67361 71406 75256 Z5600 77219 83941 86210 
88162 89418 90154 92316 92821 97190 100874 
104022 114538 114855 117220- 113798 121414 
125749 126724 126848 131918 133816 133923 
138319 14120 142715 148020 150893 159092 
159687 159300 160691 162074 168782 168863 
170733 171915 173043 184109 184458 184773 
1S6227 194849 195584 199658 201668 204077 
204686 207814 208646 208675.

U-gdfi ciągnienie.

Zł. 10.000 nr. 94932
Zł. 2.000 n-ry: 5210 27973 34487 36061 

88299 121131 185450 173637 175411 204253 
204993.

Zł. 1,809 n-ry: 5078 8187 10020 36896 
48044 73091 81999 86822 123248 129901
136104 155748 153036 165282 191021 197453.

Zł. 500 n-ry: 929 7330 10651 18890 23489
23900 25492 30842 41016 41532 42943 4.6632
47798 54132. 48958 62286 66560 68174 72940
73382 74909 79429 81381 86986 88624 89712
90964 96910 979SS 99570 103776 104705
104926 104515 118430 120498 125086 131355
135702 137740 137821 138265 134066 145024
147008 14787* 148611 15487 154618 154632
155639 159312 160297 161559 163973 165047
165177 167985 171560 174699 178240 182646
184085 185114 185114 1S57S3 186301 190405
190638 195128 201045 201660 203446 203652
205113.

W KOLEKTURACH 
JÓZEFA MŁAWSKIEGO:

w Sosnowcu, 3-ga m aja 23, teł. 224,10-35. 
w Będzinie* M ałachowskiego I, teł. 3-14, 
w Dąbrowie Góra., 3-ga m aja 4. tel. 1-24, 
w Zawierciu, Paderew skiego 7, tel. 97, 
w Grodżeu, ul. Narutowicza 9, teL 10,. 
w Czeladzi, Rynek 8, teł. 42.

W 15 dniu ciągnień V k lasy  padły 
następujące wygrane:

Zł. 15.000 na nr. 180998.
ZŁ StOOO- n a  n r . 179254.
Po ZŁ 508 n a  n-ry: 47778 92S21 171915 

201045 203652
oraz stawki po ZŁ 250 na  B-ry: 2412
2719 2725 9297 14902 42212 42294 47217
47771 51753 -58271 74658 92826 92850 109482 
127314 151209 151215 151279 155922 155S89
155991 155997 161267 167197 170315 170333
170357 170376 176612 170814 177904 177949
177979 177995 17S53! 178538 178597 179223
180953 194508 19-1512. 195934 195936 198645
199742 199769 201037 263647 206623 206654.
177916.

W szystkie wygrane zamieniane są 
w powyższych kolekturach n a  nowe 
szczęśliwe Losy, fciorąee udział w dal­
szych eiągnien sacŁ V klasy, które trwać 
będa do dma 18 kwietnia b. e wlącisnia

Antypolska ofensywa hakatyzmu
Opinja polska przyzwyczaiła się 

w «iągu długich dziesiątków łat do 
wielu przejawów antypolskiej ak­
cji ze strony Niemiec. To jednak, 
co się obecnie dzieje na terenie Nie 
miee, przechodzi wszystkie dotych­
czasowe momenty walki podjazdo­
wej, podejmowanej przez Niemcy 
przeciw Polsce.

Wyrazem zaostrzonych metod 
walki antypolskiej jest przedewszy 
stkiem niesłychanie ostra kampanja 
prasowa niemiecka, skierowana prze 
ciw Polsce na temat mniejszości 
niemieckiej w Polsce. Byłoby poni­
żej naszej godności narodowej, udo­
wadniać, iż w owych „argumentach* 
niemieckich co do rzekomego „prze­
śladowania* uiemców w Polsce nie­
ma ani źdźbła prawdy. Każdy nie- 
uprzedzony człowiek wie, jak ten 
rzekomy „ucisk" wygląda w rze­
czywistości. W ystarczy porównać 
smutne położenie polaków w Niem 
czech — z godnem pozazdroszczenia 
położeniem niemców w Polsce, — 
wystarczy również porównać ilość 
szkół niemieckich w Polsce (blisko 
900) z ubogim stanem/ 54-cli szkół 
polskich w Niemczech, — a będzie­
my mieli rzeczywisty obraz owego 
rzekomego „ucisku" niemców w Pol 
see. A mimo to trwa wciąż niebywa­
ła  — krzyk i lament niemiecki. 
Jest w tern pewien zgóry ustalony 
system propagandy niemieckiej, sy­
stem tak dobrze nam wszystkim 
znany.

CóźTjowiem innego miałyby 
znaczyć poczynania niemców w dzie 
dżinie propagandy „granicznej", 
prowadzonej obecnie zapomocą ra- 
dja? Od szeregu/ tygodni niemey rnz 
w ijaja na falach eteru niespotykaną 
dotychczas nigdy aktywność- Dzie­
siątki odczytów, wygłoszonych 
przed mikrofonem o „krwawiących" 
granicach, o rzekomym „upadku 
gospodarczym niemieckiego wscho­
du", nibyto „z powodu" owych gra

W armji i Ziemi Malborskiej. Doko 
la nich podnosi się bezustanny, de­
magogiczny krzyk, domagający się 
zamknięcia szkół polskich i cofnię­
cia rozporządzenia rządu pruskiego 
o zakładania ich. Również dziesię­
ciolecie plebiscytu górnośląskiego 
daje powód do gwałtownej wprost 
ofensywy antypolskiej. Niema ta ­
kiej kalumnji i insynuacji, której 
nicmcy nie rzuciłyby przy te j oka­
zji na Polskę.

Hakatyzm święci obecnie triumf. 
Nie przeciwstawiają mu się wcale,

jeśli idzie o walkę antypolską, sfe­
ry  t. zw. „pacyfistyczne", cichem 
milczeniem aprobując akcję nacjo­
nalistów.

Polska musi pamiętać, że „Siahl- 
helin" i hitlerowskie „S turni - Ab- 
teilungen" — to nie zabawka. Nie­
przytomnemu szałowi germańskiej 
furji — opiuja polska powinna prze 
ciwstawić swoją celową i systema­
tyczną pracę, wykazującą przed 
światem, że winę mącenia pokoju w 
Europie ponoszą — tylko nieincy.

E. K.

Koszty otrzymania w różnych państwach.
W dobie akcji o zniżkę cen porów­

nanie kosztów utrzym ania w różnych 
państwach europejskich ukazuje cie­
kawe perspektywy. Ceny sprowadzone 
do złotych, terenem  porównania są: 
Paryż, Berlin, Rzym.

Gazeta kosztuje w P aryżu  10 gTOszy, 
w B erlinie 50 groszy, a  w Rzymie po­
wyżej jednego złotego. Czesne w szkole 
średniej wynosi w P aryżu  — 6.80 zŁ, 
w Berlinie — 400 zł., w Rzymie—150 zŁ, 
Przeciętna cena książki powieściowej 
wynosi w Paryżu  — 4, 5 zł., w Berlinie 
od 7 zł. wzwyż, w Rzymie — 6 zŁ 
Golenie kosztuje w Paryżu  od 70 gro­
szy, w Berlinie 70 groszy, w Rzymie do 
90 groszy. Ubranie gotowe kosztuje w 
P aryżu  około 220- zł., w Berlinie około 
120 zŁ, w Rzymie — 165 zŁ, ubranie na 
miarę u krawca w Paryżu około 450 zl., 
w Berlinie — 380 zł., w Rzymie od 300 
zł. Para kam aszy kosztuje w Paryżu 
od 45 do 80 zŁ, w Berlinie — 28 zł., w 
Rzymie około 90 zł. P rzejazd tramwa­
jem kosztuje w P aryżu  od 22 do 33 gro

szy, w B erlinie 55 groszy, w Rzymie 20 
groszy. Umeblowany pokój kosztuje mie 
siecznie w Paryżu od 180 do 330 zl., w 
Berlinie od 80 do 110 zł., w Rzymie od 
100 do 180 zŁ Kilowat emergji elektrycz 
nej kosztuje w Paryżu 66 groszy, w 
B erlin ie — 92 grosze, w  Rzymie — 2
zł. 50 groszy. Ceny gazu są m niej wię 
cej jednakowe, około 40 groszy za m tr*

Ceny żywności przedstawiają się 
następująco: cukier 11 kg.) kosztuje w 
P ary ża  1 zł. 50 groszy, w Berlinie 1 
zł. 20 groszy, w Rzymie 3 zł. 40 groszy. 
H erbata (1 kg.) kosztuje w Paryżu- — 
29 zŁ, w B erlin ie — 28 zł„ w Rzymie oko 
ło 60 zł. Cena masła, jednakowa dla Kzy 
m u i B erlina (9 zŁ za 1 kg.), w  Paryżu 
wynosi 11 zl.

P ensja nauczyciela szkoły powszeeh 
neó wynosi miesi oranie w Paryżu 700 
zl., w B erlin ie około. 800 zŁ, w Rzymie 
— 520 zł. B iuraH sta zarabia miesięcznie 
w Paryżu 660 zŁ, w B erlinie 550 zł., w, 
Rzymie około 440 zl.

J. E.

Podatek drogowy płatny w czterech
ratach.

Jakie auta nie podlegają onlade.

ki ej
..bb dne" niemey n a .z ib rau  eił pr/.> a 
Polskę nietylko „niemieckiego" Po 
morza, ale nawet „niemieckiego"— 
Powiśla.

Nie dość jednak na teoretyczny h  
odczytach przed mikrofonem. Nieai 
ey eheą pokazać również praktycz­
nie, że kwestja rewizji granie i ich ' 
w tym kierunku idąca akcja , — to 
nie sama tylko ieorja, Bo oto widzi­
my, jak militarne arsanizacje nacjo 
nalistyezne, zgrupowane dokoła 
„Stahlhelmu", odbywają ćwiczenia 
i parady wojskowe tuż nad samą 
granicą Polski, — widzimy, jak hi­
tlerowskie oddziały szturm owo - lx>- 
jowe gromadzą w pasie pogranicz­
nym na Mazurach i składy broni, 
jak organizują młodzież hąkatysty- 
czną. Widzimy już zresztą inne, rów 
nie „praktyczne" skutki takiego 

wychowania" młodzieży: -— napa­
dy, zamachy i mordy polityczne w 
Prasach Wschodnich.

Równocześnie przybywa do 
Prus Wschodnich naczelny dowód’ 
ca „Stahlhelmu", pułkownik von 
Diisterburg, wygłaszając w Królew 
c i  i w szeregu innych miast pło­
mienne mowy podburzające, podno­
sząc emfatycznie groźne dłonie prze 
ciw Polsce i je j granicom. Ale i na 
tern nie dość. Nacjonalizm niemiec­
ki wysyła cały swój aparat na „za­
grożony" wschód. I  oto widzi się w 
Prusach Wschodnich raz poraź ta­
jemnicze wizyty różnych wysokich 
dygnitarzy państwowych i nacjona 
łistycznych, widzi się przyjeżdżają­
cą. tu  magnaterję monarehistyczn ą, 
judzącą przeciw Polsce. Dochodzi 
do tego, że już nawet sami książęta 
Hohenzollernowie, ubrani w mundu 
ry  bojówek nacjonalistycznych pu­
blicznie przemawiają nad granicami 
Polski, grożąc nową wojną ~

Solą w oku są dla nacjonalistów, 
nieliczne zresztą, szkoły polskie w

W związku z uprawomocnieniem się 
ustaw y o państwowym funduszu drogo 
wyra, m inistrow ie robót publicznych 
i skarbu wydali rozporządzenie wyko­
nawcze, które regulu je sposób adm ini­
strow ania doehedami funduszu oraz u» 
s ta ła  wym iar i pobór op łat

Obowiązek płacenia opłaty powstaje 
z chwilą dopuni’.ezenia pojazdu do ru„ 
d n u

W ym iar opłaty faedzie oparty  na 
danych, zebranych przez wojewódzką

władzę adm inistracji ogólnej.
Opłata wymierzana bedzie jednora­

zowo za cały rok budżetowy, t. j. od 
1 kw ietnia do 31 marca, p łatna w czto 
rech ra tach  kw artalnych zgóry. Obo­
wiązkowi płacenia opłaty nie podlega­
ją  pojazdy mechaniczne i  konne, uży. 
wane do przewozu własnych towarów 
pnicdsiebi orst wa.

Również pojazdy fnsty tncyj i zakła­
dów użyteczności publicznej są wolno 
od opłat.

Ola rozwoju turystyki w Polsce.
Wnioski przedłożone minislerium robót publicznych.

Syntezą obrad ostatniego zjazdu w 
sprawie popierania tu rystyk i są wnios 
ki, przedłożone m inisterjum  robót pu­
blicznych. W edług tych wniosków zjazd 
uznał za celowe powołanie do życia cen 
trał nej instytucji, o charakterze pólofic 
jalnym , pod nazwą „Polski Związek po 
p ierania turystyki**, o ile zostaną zapro 
wadzone świadczenia obowiązkowe na 
rzecz tu rystyki.

Narazie zjazd zw raca się do mini- 
gterjum  z prośbą o powołanie do życia

komitetu organizacyjnego, który opra­
cowałby projekty ustaw o popieraniu 
tu rystyk i i przygotował założenie związ 
ku.

Co do propagandy turystycznej Pol 
ski zagranicą, podniesiono słuszny 
wniosek, aby ograniczyć ją  tylko do 
tyeh miejscowości i okolic, które m ają 
odpowiednią organizacje przemysłu tu  
rystycznego i a trakcy j dla cudzoziem­
ców.

Kiedy inwalida traci prawo do renty.
W  związku z zapowiedzianą na dzień 

1 kw ietnia b. r. w ypłatą rent inwalidz­
kich według nowej tabeli, m im sterjum  
skarbu wyjaśniło, że w sprawach czę­
ściowego lub zupełnego zawieszenia 
ren t inwalidzkich obowiązują dotych­
czasowe n o m y .

Tak wiec inwalidzie bezdzietnemu 
potracona bedzie 1/5 cześć ren ty  przy 
dochodzie zŁ 149.93 gr., 2/5 renty  przy 
dochodzie 174.92 zl., 3/5 ren ty  przy do­
chodzie 139.91 zl., 4/5 ren ty  pi-zy docho­
dzie 224.90 zł., zawieszenie zaś całej ren 
ty nastąpi przy dochodzie 249.38 zł.

Inw alida żonaty bezdzietny traci 
prawo do 1/5 renty , jeżeli posiada do­
chód miesięczny 189.88 zŁ, do 2;5 renty 
przy dochodzie 221.53 zŁ, do 3/5 renty 
przy dochodzie 253.18 zł-, do 4/5 przy 
dochodzie 284.83 zŁ, zawieszenie całej 
ren ty  następuję przy daehodzie mie­
sięcznym 316.46 zł. . ,

Inwalidzie żonatemu z dwojgiem 
lub trojgiem  dzieci potrącana bo,dzie 
1/5 cześć renty , jeżeli posiada dochód

219.88 zl., 2/5 ren ty  przy dochodzie 
256.53 zł., 3/5 ren ty  przy dochodzi* 
293.18 zł., 4/5 renty przy dochodzie 
329.83 zł., zawieszenie całej renty na, 
stepuje przy dochodzie 366.46 zł.

Inw alida żonaty z ezworgiem lub 
wiącej dzioci traci do 1/5 części renty  
przy zarobku miesięcznym 249.88 zŁ, do 
2/5 ren ty  przy dochodzie 291.53 zŁ, dc 
3/5 ren ty  przy doehodzie 383.18 zł., do 
4/5 ren ty  przy dochodzie 374.83 zŁ, wre 
szc-ie całkowite zawieszenie " ren ty  na­
stępuje przy doehodzie miesięcznym 
inwalidy w wysokości 416.46 zł.

N sjdelikaf niejszem mydiem  
— dla dzfecł i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.



Sir. J.
Nr. 85.

Gospodarka sejmiku będzińskiego
w rzeczow em  wyjaśnieniu p. starosty Boxy
ud ziel ońem na posiedzeniu sejmiku powiatowego w dniu 20-go marca 1931 roku.

J»k Panowie .obie P o m i n ą .

587.000 zł,
520.000 zł.

1.524.000 zŁ
426.000 zł, 
156-000 zL

IV.
Odnośnie polityki kredytowej 

komunalnej kasy oszczędność pow­
stał ogólnikowej natury zarzut, ze 
kasa komunalna udziela jednej fir­
mie dużego kredytu („K urjer Za­
chodni" ma tu  na myśli M:eszalskie- 
go), natomiast zapomina o innych 
dziedzinach życia gospodarczego.

Chcę Panom dowieść, jak te 
tw ierdzenia przedstaw iają się w 
świetle cyfr.

' J a k  panom wiadomo kasa komu­
nalna z różnych źródeł ma dochody, 
a więc wkłady przynoszą szerokie 
rzesze, następnie sfery kupieckie i 
przemysłowe lokują w kasie swojo 
kapitały. K asa komunalna ma 
wkłady począwszy od drobnozloto- 
wych, a skończywszy ną

większych wkładaeli.
K asa udzieliła w 1930 r. poży­

czek różnych w następującej wyso­
kości :
Pożyczek rolniczych.

„ budowlanych 
„ przemysłowych 
„ rzemieślniczych 
„ samorządowych 
p spółdzielniom 

kredytowym 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę cięż 

kie w arunki gospodarcze, to jak  ze 
s ta tystyki wyżej wskazanej wyni­
ka, kasa jest bardzo poważnym re­
gulatorem życia gospodarczego i wy 
datnie przyczynia się do

złagodzenia kryzysu 
w wymienionych dziedzinach gospo 
darczych.

Charakterystyczną cechą jest 
rw zględnienie potrzeb rolnictwa, 
Vl6re niewspółmiernie do wkładów 
w wysokiej kwocie partycypuje w 
rozprowadzariych kredytach _ .

Następnie pożyczka rzemieślni­
cza, w yrażająca się w sumie 426.000 
zlotvch.

Dla ścisłości muszę nadmierne, iż 
przvtoczona kwota została wydana 
z własnych funduszów kasy i nie 
należy jej utożsam i aó z kredytam i 
rzemieśiniczemi, udzielonemi z fun 
duszów banku gospodarstwa krajo­
wego na warunkach przez ten 
bank zakreślonych.

Bównież z w ydatną pomocą 
przychodziła kasa miejscowym sa­
morządom, udzielając irn pożyczek 
na łączną kwotę zł. 156.000.

Nie będę tłumaczyć każdej po­
szczególnej serji udzielanych poży­
czek Panowie widzą, że nawet sa- 
mor ądv, które dziś są w trudnych 
warunkach, a w egzystencji których 
żnin tresow ane są szerokie w a r­
stw  społeczeństwa, otrzym ały rów 
nie; poważne pożyczki, co umożli­
wił* samorządom zmniejszenie tem 
paśeiauan ia  p id a tk ó w w

okresach przednówkowych.
To krótkie zestawienie udzie!o- 

nvm  przez kasę pożyczek na różne 
ceł ilustru je  panom doldadnie tak­
ty) ę i linję wytyczną kasy w roa- 
pr- wadzaniu pożyczek.

Tak się przedstaw ia spra^tm z&« 
rzutu co do nieudzielania kredytu  
rzemiosłu, rolnictwu i innym gałę­
ziom przemysłu rodzimego n a  tęre* 
nie powiatu.

Analogicznie przedstawia się 
spraw a tych jakooy „niepewnych 
przedsiębiorstw" któiym kara min­
is rzekomo udzielić pożyczek. My

ją, sejmik dysponował funduszami sobu zabezpieczenia f ^ u s z o w  
tanku  gospodarstwa krajowego na banku gospodarstwa krajowego, 
budowę względnie rozbudowę. P rzy rownuez własne fundusze częściowo 
rozprowadzaniu tych funduszów by lokujemy za zabezpieczeniem hipo- 
łv duże trudności, gdyż meodzow tecznem, chcemy bowiem, by zlozo*
avm warunkiem udzielenia pożycz- ne w kasie oszczędności sumy m et^ł

KRONIKA.
KALENDARZYK,

Dziś: 7 boL N.M.P.
Jutro: Jana 
Wschód stolica; 6.29 
Zachód słońca: 6.66

Marzec

Piątek

id z tych funduszów musiało być 
wahezpieczenie hipoteczne, a to ze 
względu na specjalne instrukcje w 
taj sprawie z banku gospodarstwa

ko odpowiedzialnością sejmiku, a l j  
również zabezpieczeniem hipotecz- 
nem były gwarantowane.

Dalszy ciąg w następnym numerze.

„Farmaceuta”, „radiotechnik" i „akademik”
na gościnnych występach w Zagłębiu

I G. Śląsku.
W Sosnowću wpadł w zastawiony p o trz a sk  urzędu śledczego

Urząd śledczy w Sosnowcu, po 
dłuższych poszukiwaniach. wp»dł 
na trop, a następnie ujął nielnda 
warszawskiego kombinatora, który 
od 3 tygodni „operował" w m a ­
słach Zagłębia Dąbrowskiego i Cl* 
Śląska, naciągając szereg ludzi na 
mniejsze i większe sumy pieniężoe.

Kombinatorem tym okazał się 
22-letm młodzieniec, Jakób Tft-

Wszędzio mu się udawało.
Nikomu nawet na myśl nie prav 

szło, że dobrze ułożony młodzienieo
może być

pospolitym oszustem.
Interes szedł jaknajlepiej. Po 

zupełnie udanych „występach" na 
Śląsku, gdzie po kilka dni bawił: w 
Mysłowicach, Katowicach i K ro i­
l i  ucie — warszawski kombinatorf l e t n i  IT llO U Z lG Il ic C )  U a h U U  Ł I 1  ,  .  r j  j  r :  P t  »Tmr

438000z l deus, Dydyszko, stały miesskautm
W arszawy. . .

Sposób zdobywania pieniędzy 
przez Dydyszkę polegał na tern. że 
odwiedzał on ludzi ze sfer inteli­
gencji, przedstawiał swoje „rozpa­
czliwe" położenie i prosił o pożycz­
kę pieniężną na podróż do W arsza 
wy.

Porządnie i czysto ubrany, a prry  
tern o bardzo miłej powierzchowno 
ści, dość inteligentny, młodzieniec 
nie wzbudzał

żadnych podejrzeń. 
Najczęściej więc przyjmowaniu go 
bardzo przychylnie i wręczano mu 
po 15 — 20 zł. na rzekomą podróż. 
Oczywiście — jak twierdził -  - m ia­
ła t0 być tylko pożyczka, którą za­
raz po przyjeźdżie do W arszawy 
obiecał odesłać...

Składał więc „wizyty" apteka­
rzom, podając się za^ „farmaceutę , 
dyrektorom gimnazjów przedsta­
wiał się za „studenta" kończącego 
studja w niezwykle ciężkich wa­
runkach finansowych, u  lekarzy 
był „rad; otechnikieni"

Przy sk adaniu „wizyt" powoły 
wał się na znajomości ludzi, u któ­
rych uprzednio wydostał pieniądza,

skiego, operując tu bezkarnie przez 
kilkanaście dni.

Dydyszko naciągnął szereg osób 
w Będzinie i Dąbrowie, a następnie 
w Sosnowcu, gdzie podwinęła mu 
Bię noga. Policja, mając już pew­
ne informacje, wpadła na jego trop, 
w rezultacie czego został 021 schwy

Urząd śledczy w Sosnowcu, po 
ujęciu Dydyszki, zwrócił się po ln 
formacje do urzędu śledczego w 
;W arsza wie. ,

Okazało się, że Dydyszko jest 
znanym oszustem,

kilkakrotnie karanym  
i poszukiwanym przez policję w ar­
szawską, krakowską i poznańską.

Badany na śledztwie Dydyszko 
oświadczył spokojnie, że jest w bar­
dzo ciężkich warunkach finanso­
wych, że kraść nie chce, a 

jeść musi.
Uciekł się więc do tego sposobu 
„zarobkowania", który przecież nie 
można podporządkować pod żaden 
paragraf kodeksu karnego. Prosił 
— a że mu dawali — to przecież 
według niego — nie jest przestęp­
stwem. '  ' ,a|M

Przedszkole im. marsz. Piłsudskiego na Warpiu.
Z okazji imienin marszałka J ,  blicy pamiątkowej dokonała wice 

Piłsudskiego odbyła się w ubiegłą przewodnicząca, p. Kosibowicr/.owm 
sobotę uroczystość nadania nazwy Po szeregu pr zemowien dziatwa 
przedszkolu dla dzieci na W arpiuż przedszkola popiąywała się śpm  
r>od Bedzinem „P -zedszkole oda dnfl wem i deklamar jami. Przedszko e 
a  im. marsz. J . Piłsudskiego. to prowadzone jest przez z ^ z e k

Uroczystoś ćta zgromadziła licz pracy obywatelskiej kobiet Opiekę 
ne grono rodziców, dzieci, uczę- przedszkolem z ram en ia  zarzą-
szczających do p rzeszk o lą  oraz za du związku spraw uje p. A. Zanudź 
proszonych gości Osłojnięcia tar Fiorkq.

Echa groźnego pożaru w Skarżycach pod Zawierciem
Nieostrożne obchodzenie si<? z ogniem przyczyną

pożaru wsi.

RAD JO
W A R S Z A W A ,

Piątek, 27 marca.
11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. obserw,. 
astr., hejnał z wieży marjackiej w Krą 
kowie. 12.10. Koncert z płyt gramoL 
18.10. Kom. meteor, 14.20. Kom. gosp, 
14.40. Odczyt dla maturzystów. 15.00 Od 
czyt dla maturzystów. 1535. Z życia poL 
Bkich zespołów śpiewaczych. 15.60. liek- 
cja njzyka francuskiego. 16.10. Kom. dl# 
żeglugi i rybaków. 1615. Kącik krótko­
falowy. 16.25. Muzyka z płyt gramof. 
17.15. Odczyt z Krakowa. 17.45. Koncert 
orkiestry dętej 36 pp. 18.45. Rozmaito­
ści. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. Uwagi 
i wskazówki dla detektorowiczów. 19-39 
Muzyka z płyt gramof. 20.00. Pogadan­
ka muzyczna. 20.15. Koncert symf. « 
W arszawy, po koncercie kom. m eteor, 
polio., sport., oraz retrans. ze stacyj za­
granicznych.

W A R S Z A W A .
Sobota, 28 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr„ 
hejnał krak„ program na dz. bież. 1210 
Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. me- 
teorol. Po kom. d, c. p łyt gramof. 14.20. 
Kom. gosp. 14.40. „Przegląd wydaw­
nictw  perjodycznych“. 15.00. Odczyt dla 
maturzystów p. t  „Państwo i spok-czeń 
stwo w Polsce piastowskiej" (dział „Hi 
storja"). 15.50. Skrzynka pocztowa tech 
niczna. 16.10. Kom. dla żeglugi i ryba­
ków. 16.15. Wiadomości To w. Kooperat. 
16.20. Kącik artyst. L.S.G. 16.35. Muzyka 
z płyt gramof. 16.45. Kącik dla młodych 
talentów. 17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45 
Słuchowisko dla dzieci z Krak., poczem 
koncert z Warsz. 18.45. Rozmaitości. 
19.10. Wiadomości bież. rolnicza. 19.25, 
Uwagi i wskazówki dla detektorowi­
czów. 19.30. P ły ty  gramof. 19.35. Prog_ 
ram na dz. nast. 19.40. Pras. dziennik 
radjowy. 19.55. P ły ty  gramof. 20.00 Pelj. 
p. t. „Jeszcze wczoraj". 20.15. „Sejm w 
r. 1831". 20.30. Muzyka lekka. W przer­
wie repert. Warsz. Teatr. Miejsk. 22.00 
Pelj. p. t. „Nieznajomi przyjaciele* 
22.15. Utw ory Chopina. 22.50. Kom. nie- 
teorol., polic., sport. 23.00. Muzyka lek- 
kn i tan. z rest, i dancingu hot. „Polo- 
nja“.

K A T O W I C E .
Piątek, 27 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 
11.58 Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
hejnał z wieży marjackiej w Kra­
kowie. 12.10. Koncert z płyt gramof 
13.10. Kom. meteor. 14.20. Kom. gospo­
darczy. 15.20. Kom. polsk. zw. zrzesz 
gosp. woj. śl. 15.50. Lekcja jeżyka fran­
cuskiego. 16.10. Kom dla żeglugi i ry­
baków. 16.15. Kącik krótkofalowy % 
Warszawy. 16.25. Opowiastki dla dzieci, 
17.15. Odezyt z Krakowa. 17.45. Koncert 
popularny. 18.45. Codzienny odcinek po­
wieściowy. 19.00. Rozmaitości. 19.15. „Ją 
kich loków dostarczały niegdyś zwie­
rzęta". 19.40. Pras. dziennik radjowy. 
20.00. Pogadanka muzyczna. 20.15. Kon- 
cort z filharm onji warsz., po koncercie 
komunikaty, oraz program na dzień na­
stępny. 23.00. Skrzynka pocztowa w ję­
zyku francuskim.

D z i ś
w RADJO

G odzina 20.15
jdzel Szlgeti

(skrzypce)
G. Fitelberg

(D y rek c ja )

Przeprowadzone prj^z policję 
dochodzenie u h  ta *  iłu przyczyn? po­
żaru w Skarżycach. Krytycznego 
dnia, w domu J arczyka córka je- 
po M arja, rozaie a ła  w piecu op ie i

S tra ty  wynoszą przeszło 200.005 
zl W  czasie pożaru parę osób uległo 
dotkliwy ® poparzeniom.

como uazieuc pozyczea. Jiurju, ^  „  . . .  _ „ •
takich niepewnych przedsię- przy pomocy słomy- W ydobywam- |  u ZSCSlO U # 3 irS 1 0 »

ł . _  *   I V. *»! I n r ó i  n    «  I r Z .m iin n  i c l l  • D T V P rV llf1! V  H
m c o -------- —  ̂ . .
b.orstwach nie wiency i był byśmy 
radzi, gdybyśm y xnieli wf kazand 
imiennie tego rodzaju fakty.

Jeżełi chodzi o pe życzkę jdzie lo- 
ftą przez kasę komunalną na buio- 
w ępiekarni mechanicznej w Czi.ła­
dzi, i-o stopnie iniało iniejsęe przy­
wianie te j piekarni pożyczki.

K w ota udzielonej pożyczki za­
bezpieczana jest

Mpotoczaie.

ee sic z keminn iskry przerzoci’v 
się na Irryty słomą dacii, stojącej w 
pobliżu stednły gospodarza M v 
szczowskiefro, Ictóru i ' ciągu p a ’» 
aiinut stanęła w  płomieniach.

Pomimo natychm iastow e j  •poiKW- 
cy, w ciągli 4ó m inut pożur objuj 
praw ie całą wieś. Pastw a płomieni 
padło f>8 budynków  mieszkalnych, 
SD stodół, tfi ełńewów. wieli ruchc- 
»iośuif piKŚciełi, bielizny, .zboża :tn.

W szystkraa tym , którzy o d ­
dali onte tnią ;po<lugQ riaszonm  
ly n a w i ń. p>.

Bogusiowi Jedynakowi
se rd e c z n e  „B óg Za-ak udoją 

ph.ć“
R o d z ic e .

TEATR M IEJSK I w SOSNOWCU.
„KOCHANEK PA N I VIDAL", świet 

ua komedja w 3 aktach Ludwika Ver- 
neuilla w doskonałej obsadzie premie­
rowej ukaże się na dzisiejszym widowi 
sku po cenach najniższych: kupon do 
loży zl. 1.50, parter 1 zł., balkon 70 gr. l 
galerja 50 gr. Ceny te konkury ją z cena 
mi kinoteatrów i niewątpliwie zachęcą 
publiczność lo  zapełnienia widowni.

Role tvtulowe kreują pp. Niczewska 
i Belski, pozostałe pp. Kosieradzka, Kog 
Sakowska, Horowlw, Kowalski, Słup­
ski I Szabłowski.

Sztukę wyreżyserował (lyr, l&nsio.
Początek o godz. 8.15 wiecz.
MIŁOŚĆ BE7, GROSZA", głośna k« 

medja Stefana Kiedrzyńskiego. gran# 
z wialkiem powodzeniem w Warszawi# 
i na wielu scenach polskich i u nas zy­
skała uznanie publiczności :t prasy, u* 
toi na poprzednich przedstawieńi.aea 
sala rozbrzmiewała od oklasków.

Ceny m iejsc popularne od 2.50 44
80 gr.

Początek o godz. 8..15 wiec#.



S tr. 4.

Ogólna.
(o) Tydzień polsldeeó czerwonego 

krzyża na teren ie  całe j Polski. W an.
•d  111 do 1? m aja  b. r. odbędzie sie na 
w o u ie  całej Polski doroczny tydzień 

-noUkiejro czerwonego krzyza.
Celem „tygodnia" je s t p ropaganda 

Badań i pracy czerwonego krzyża, o ras 
Bastionie funduszów tej in sty tuc ji.

W okresie „tygodnia" odbędzie sią 
c a  te ren '"  ""le j Polski szereg im prez 
widow inno wy c! i. odczytów, zbiórek, po_ 
chodu w propagandow ych i t .  d,

Z K ielc.
Ot) D y n ’^ o r  o bogate j przeszłości.

W związku z aresztow aniem  W ilhelm a 
Świętego, dy rek to ra  budow lanej kasy 
OKzczcdności i pożyczek w M ysłowicach 
pod zarzutem  zdefraudow ania kwoty 
126.01 >3 sŁ, dow iadujem y się, że Św iaty 
nurny byl przed k ilk u  la ty  n a  b ruku
k ie leck im . . . .

Święty był założycielem  i kierow ni- 
kbem zwi^xkn obrony wierzytoinosoi i  
praw a własności w K ielcach.

Związek ten przez władze został zlik 
■widowany w 1929 r. za różne nadużycia.

Święty ma poza tem  bardzo bogatą 
przeszłosó k rym ina lną , by ł on 16_ razy 
k a ra n y  przez sądy polskie, łącznie ua 
85 m iesięcy w iezienia.

(k) N ajsm aczniej i n a jta n ie j!  W  zwią 
zku z ogólną ak c ją  obniżki cen a r ty k u ­
łów spożywczych, zarząd znanej restau  
rac ji hotelu „Bristol*4 w K idcach , ehcĄO 
udostępnić jaknajszerszem u ogółowi ko 
rzystan ie  ze sm acznej k u ch n i obniżył 
ceny do m inim um .

R estau rac ja  w ydaje obecnie w y^w m  
tne  obiady z 4 dań w cen.e 2 zł. od 
godz. 12 do 4.30 popołudniu. Podczas 
obiadu koncertu je  m uzyka salonowa. 
W ieczorem w ystępy pierw szoi żądnych 
sił a rtystycznych , w osobacn pp.:Ca- 
reny, M arysi Z am ojskiej i  Porem bin- 
skiej. Św ietny ten zespół rew jo  wy daje  
widzowi wiele efektow nych tańców, kló 
re  pod wzglądem arty sty czn y m  s to ją  
na wysokim  poziomie.

M aryś Zam ojska w w ystępach swych 
w spaniale n aśladu je  w iejską dziewuchą 

(k) U jecie spraw ców  napadu. Oneg_ 
d a j donosiliśm y o napadzie rabunko­
wym, dokonanym  na osobie Izydora 
M archewki. Po lic ja  po przeprow adze­
niu dochodzenia usta liła , że spraw cam i 
napadu byli: A ntoni M akowski, zawo­
dowy złodziej, J a n  P a ra t i W ik to r Ja -  
sok, wszyscy zam. w Słom nikach.

Spraw ców  napadu aresztow ano * 
przekazano władzom sądowym .

(k) P«d kołam i sam ochodu. D r. M ak 
sym iljan  L im ianow ski, zam. w Rado­
m iu przy  ul. W ito lda n r. 2, zam eldo­
wał, iż jad ąc  sam ochodem  ja k  0  k i e r ow­
ca i właściciel sam ochodu z Kozienic 
do Radom ia przejechał dziewczynę, la t 
14 Heleną Drelą. zam. we wsi Siczką 
gm. Jed ln ia , k tó ra  p rzebiegała  prze? 
szosę przed samochodem.

f t)  K radzież. Z chlew u J a n a  J ę d ru ­
sika, zam. przy ul. K rakow skiej, zło­
dzieje sk rad li cielą i k ilk a  sztuk dro- 
b;n, w artości s tu  k ilkudziesięciu  zło­
tych.   ,

Posiedzenie rany komisaryczne]
w Będzin ie*

Sprawa przeięcia szpitala pow iatow ego przez magistrat.— 
Buaowa szkoły  w Gzichowie. — Statuty podatkowe.

O negdajsze posiedzenie rady  kom i­
sarycznej w Będzinie rozpoczęto od 
spraw y szp ita la  powiatowego. J a k  wia 
domo szp ita lem  tym  ad m in is tru je  sej­
m ik będziński. M ag istra t, o p iera jąc  
się na przedw ojennych dokum entach, 
w ydanych jeszcze przez władze ro sy j­
skie, k tó re  zaśw iadczają, że szpital był 
w łasnością m iasta  oraz po wywołaniu 
h ipoteki, zwrócił się z całą tą  sp raw ą 
do władz sądowych o uzyskanie ty tu ­
łu  własności szp itala.

Sąd po rozpatrzen iu  te j spraw y 
przyznał m ag istra tow i ty tu ł h ipotecz­
ny szpitala. Zdawałoby się więc. że m a,
f is tra t jest już bezapelacyjnym  wła- 

cicielem szp itala. To też władze m agi­
s tra tu  pow ołały już z łona rady korni- 
saryczuen specjalny  kom isję, k tó ra  m ia 
Ja się zająć w yeksm itow aniem  obecne- 
go w łaściciela szp ita la  i p rzejąć  szpi­
ta l w całości w raz z inw entarzem .

P rzy  bliższem rozejrzeniu  się w te j 
całej spraw ie oraz po odbytej na ten 
tem at konferencji ze s ta ro s tą  Boxą, 
okazało się. że na drodze do przejęcia 
szp ita la  przez m a g is tra t zn a jd u ją  się 
jeszcze przeszkody niety lko  n a tu ry  
praw nej, ale i finansow ej.

W obec tak ie j sy tu ac ji spraw ę tę  n a  
wniosek dvr. F iirstenberga  postanow ią 
no oddać adw okatow i k tó ry  zadecy­
duje, co należy czynić dalej.

P rz y  om aw ianiu  powyższej spraw y 
zastanaw iano  się również nad spłaca­
niem  długu (85 tys. zł.), k tó ry  należy 
się sejm ikow i od m ag is tra tu  za lecze­
nie cborvch w szpitalu . Pom im o cięż­
kich w arunków  finansow ych m iasta 
uchw alono d ług  ten spłacać ra tam i 
(nie licząc rachunków  bieżących!. 
Pierw sza ra ta  zostanie w ypłacona wek 
slam i w sum ie 25 tys. zł. (p łatne w cza
sie 6 m iesięcy). .

N astępnie dJuzszą, a naw et nciązli*. 
wą dyskusję  prow adzono w spraw ie

uchw alen ia podatku  inw estycyjnego  
(60 tys, zł.), k tó ry  całkow icie ma być 
przeznaczony na  budowę now ej szkoły 
pow szechnej w Gzichowie. O gólny 
koszt budow y szkoły przew idziany je s t 
n a  130 tys. zł.

P izeciw ko tem u  podatkow i przem a­
w iali dyr. F iirstenberg , Rechnic, Gold- 
feld i H am pel. D yr. F iirs ten b erg  
w sw ojem  przem ów ieniu tw ierdził, że 
zasadniczo nie sprzeciw ia się  budowie 
szkoły, lecz uważa, że sum a 60 tys. zL 
przew idziana na ten cel je s t stanowczo 
za m ałą. aby  ty lko  postaw ie sam  szkic 
le t budynku i pokryć go dachem. Wo­
bec prelim inow ania  n a  ten  cel tak  m a­
le j  sum y, należy zatem  wnioskować — 
m ów ił dyr. F iirs ten b erg  — że kiedy 
zabrakn ie  pieniędzy na budowę, to się 
znów sięgnie po pieniądze przeznaczo­
ne na  leczenie chorych  lub  urzędni­
ków, jak  to czynił b. zarząd m iasta  z 
prez. M ickiem na czele. N ależy zatem  
prelim inow ać w iększą sum ę lub zanie­
chać budowy. P . R echnic i H am pel do­
wodzili. że budow anie szkół winno się 
odbyw ać z pieniędzy, uzyskanych d ro ­
gą  pożyczek od rządu. .

Za budow ą szkoły przem aw iali dr. 
B arv lsk i, kom. Rzeczkowski. K isyński, 
L aub itz  i Salski, k tó rzy  rzeczowo zbi­
ja l i  wywody przedmówców.

O statecznie spraw ę tę  odłożono do 
czasu sporządzenia dokładnego koszto­
rysu  i obliczenia kosztow budowy szko­
ły . D alej uchw alono: podatek od ko­
paln i w ęgla w wysokości 1 proc.; poda­
tek  od placów budow lanych; dodatek 
do państw ow ego podatku  od nierucho­
mości na rozbudowę wodociągów w su­
mie 42 tys. zł.; s ta tu t  o zam ianie świail 
czeń drogow ych na op łatę  w sum ie 120 
tys.; s ta tu t  o dopłacie drogow ej oraz 
postanow iono zakupić 80 akey j tow.
tra m w a je  elek tryczne Z ag łęb ia  Dą­
brow skiego, za sum ę 8 tys. zł.

Echa napadu na p. Szeligowskiego w Dąbrowie.

ODM ROŻENIE Origin- 
m a ś i1

(z kogutkiem) „M R O? O L” leczy 1 gol 
->nki, powstałe od odmrożenia. Sprze­

dają apteki 1 składy apteczne.

O negdaj, w sądzie okręgow ym  w 
Sosnowcu odbyła się rozpraw a przeciw 
ko spraw com  głośnego napadu  rab u n ­
kowego, na znanego w D ąbrow ie oby­
w atela p. M ieczysława Szeligowskiego 
(K opernika 12).

Szeligow ski szedł w raz z narzeczo­
n ą  w 6tronę Gołonoga. W  chw ili, gdy 
snalazł się  w połowie drogi, obstąpiło 
go znienaeka k ilku  mężczyzn, uzbrojo­
nych w pałki gumowe i kije.

P o b ity  do krw i i obrabow any s pie­
niędzy, jak ie  m ia ł przy sobie, Szeligów 
ski zdołał w yrw ać się z rąk  bandytów  
Bkładając zam eldow anie w k o m isa ria ­
cie w Dąbrow ie.

W  zw iązku z tem  aresztow ano robot 
ników  kop. F lo ra , 22-letniego E dw arda 
Salwę, 21-letniego Bolesław a K aczm ar­
czyka, 23-letniego J a n a  Ślęzaka i  25-

le tn ieg o  Ignacego  L orensa, m ieszkań­
ców Gołonoga, k tó rych  w idziano w tym  
czasie n a  szosie w stan ie  podehmielo-
nym .

R ozpraw a zakończyła się  w yrokiem  
uniew inn ia jącym , wobec b ra k u  k onkre t 
nyeh  dowodów przeciw ko oskarżonym .

ZDROWI E TO SKARB

u

1
I P«Lf£SWATVWY 1

antyseptysmle ^  n W E n H t t ia  z d lO W la
sprsonrawaiie
W ystrzegajcie się naśladownictw 1!

N r 6 1

58 Sosnowea
(b> N agły  cg«n żony piczcsa aądu 

okręg owego A p. Opędbowskiej. Q-
Eegdaj o godz. 7 wieczorem um arła  na 
g!e żona prezesa sądu  okręgowego Lp. 
M a rja  Opęchowska.

P . Opęchowska b y ła  zupełnie zdro­
w a, wieczorem poszła do k in a  „Zagłę­
bie", gdzie nag le  zasłabła. Po powrocie 
do dom u w k ilk a  m in u t życie zakoń­
czyła.

W śród  najsBerszyeh w arstw  wiiejseo 
wego społeczeństw a śm ierć ś. p. M arji 
Opęchow skiej w yw ołała zrozum iałe po 
poruszenie i  współczucie,

(s) Z ebran ie  robotników  z b u t  i fa ­
b ryk . W  n iedzielę, dn ia  29 m arca r .  b„ 
o godz. 10 rano w sa li zjednoczenia za 
wodowego polskiego w SoBneweu, u lica 
M arjacka  nr. 1, odbędzie ssę ogólne ze 
b ran ie  robotników  z h u t i fab ry k , na 
którem  poruszane będą ogólne bolączki 
robotników , a  w szczególności p ro jek t 
o opłatach  za leki i porady  lekarsk ie , 
p ro jek t o ubezpieczeniu n a  starość itd„ 
op ła ty  k ana lizacy jne  wodociągowe i 
inne.

(s) W yrw ał z rę k i torebkę... P . R ylca 
W rocław skiej (D ekerta 22), etateeznej 
niew ieście w y d arzy ła  się  onegdaj nie­
codzienna przygoda, po k tó re j do tego 
czasu nie może ochłonąć. S zła  sobie n a j 
spokojniej u licą około godz. 8 wieezo 
rem , gdy  nagle podbiegł do n iej jak iś  
w yrostek  i nim  m ogła się zorientow ać 
o eo m u chodzi, w yrw ał je j  z ręk to 
rebkę i znikł n a  zakręcie ulicy, w  to ­
rebce było 15 zł. P . R y fk a  przebolała 
już s tra tę  pieniędzy, o torebce jednakże 
zapom nieć n ie  może. P o lic ja  energicz 
n ie  szuka.

(s) A m atorzy papierosów , czekola­
dek i cukierków . W czoraj w nocy m e­
wy kryci am atorzy  słodyczy i papiero 
sów w łam ali się do p iw ia rn i Szai ia -  
nenberga  (P iłsudskiego 76) skąd sk ra ­
dli papierosy, cuk ie rk i i  czekoladki na  
ogólną liczbę 350 zł.

<s) R ep e rtu a r k in . ..Pałace": — Messą) 
lina . „Zagłębie": — S ztabskap itan  G* 
baniew .

Z Ł O D ZIEJ -R EC Y D Y W ISTA  I  JE G O
POM O CN IK  PO SIE D Z Ą  W  W IE ­

Z IE N IU .
C hluba złodziejów zagłębiowskieh, 

23 le tn i Bolesław  P ie rzch a ła  (Dąbrowa 
Górnicza, W ie jska  12) po odbyciu k a ry  
k ilku le tn iego  w ięzienia za kradzieże, 
zaw ita ł o sta tn io  do Będzina, gdzie „od­
w iedził" k ilku  kupeów  przy  u l. Przeoz- 
nej.

W czoraj w sądzie okręgow ym  w 
Sosnow eu odbyła się przeciw ko niem u 
rozp raw a o kradzież w eksli i różnych 
drobiazgów , w artości około 1.000 zło­
ty ch  u  A ntoniego K u lik a  (Przeczna 23)*

W spólnie z P ie rzch a ją  odpow iadał 
pom ocnik jego, 18 le tn i S te fan  Szym ań 
ski, sosnow iezanin (Robotnicza 10).

Sąd skazał: P ierzchałę  n a  cztery la ­
ta  ciężkiego w ięzienia, Szym ańskiego 
n a  2 la ta  w ięzienia. O bydw uch pozba­
wiono praw .

<HARLES R E A D E  
r n i u N  B> il l ’ll AUT.
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ROMANS,
(Z angielskiego).

— O! moje dzieeię, moje drogie, 
jedyne dziecko! ach!

Po tych słowach zalał się znowu 
łzami i całował córkę, pieścił ją  i 
przypatrywał się jej. Długo _ nie 
mogli się uspokoić i łzy radości ini- 
mowoli dobywały się z oczu córki 
i ojca.

Ryła to chwila radości nad^em- 
skiej* widok, do którego uśmiechali 
się aniołowie z nieba.

Nie masz jednak pióra, któreby 
potrafiło opisać tę scenę niewysło- 
wioną a  wielką.

L.
Długo, długo nie mogło żadne 

przyjść do słowa, nareszcie uspokoił 
się nieco generał i spytał, kto jest 
s nią na tej wyspie.

— Och! — odparła Helena. _— 
tylko mój anioł opiekuńczy. Bo bied 
ny majtek Welch umarł w pier­
wszym tygodniu naszego pobytu tu­
ta j-

— A  k tó ż  to  je s t  ten  a n io ł o p ie ­

kuńczy 1 — spytał Rolłeston, gładząc 
je j piękne, bujne włosy. 

— Teraz tatko nim je s t  — Ktoz 
by się spodziewał, że tatko w tyin 
wieku przybędzie aż tu taj 1

— Ach, nie mówmy o tem; po­
wiedz mi raczej, kto zajął się z taką 
gorliwością tobą, moje dziecko? Do­
prawdy, zaledwo mogę wierzyć, że 
to owe słabe dziecko, które napeł­
niało mię tak srogą obawą.

— Byłam w samej rzeczy bliższą 
śmierci, niż życia. Spadłam z ciała, 
ręce były, jak szkielety, a  spojrzyj 
ojcze teraz? Opalone wprawdzie od 
skwaru słonecznego, ale silne, pełne 
i zdrowie, a chodzić mogę teraz dzie 
sięć mil bez odpoczynku. Jestem  tak 
silna, że mogłabym ciebie, ojcze, u- 
nieść na plecach. Bogu dzięki jednak 
że mi pozwolił cię ujrzeć.

— Dziecko moje jedyne! — za­
wołał generał. — Ach! dał mi Bóg 
dzisiaj dożyć szczęścia niewyslowio- 
nego... Ale powiedz mi, jak się na­
zywa ten człowiek?

— Hazel, jest duchownym. AcK, 
mój ojcze, zdaje mi się, że pokochać 
go musisz, on uratował mi życie i to 
nie raz, ale tysiąc razy; a potem 
okazał tyle cierpliwości, delikatnego 
uczucia i samozaparcia, że nie u- 
miem słów znaleźć dla tego człowie­
ka. Przekonasz się także, ojcze, że 
i w charakterze moim zaszła wielka 
zmiana na korzyść, a wszystko to

zawdzięczam tylko panu Hazlowi. 
Jest on, jak mówię duchownym, a 
tak pełen rezygnacji, próżen miłośei 
własnej, wzór człowieka! Doprawdy, 
nie wiem, jak potrafię odwdzięczyć 
mu się kiedykolwiek.

— Cieszy mię więc, że ujrzę tego 
zacnego człowieka i że będę mógł 
uścisnąć dłoń jego. Osądź sama, ja ­
ką wdzięcznością przejęte jest serce 
moje dla człowieka, który dziecku 
memu stał się prawdziwym aniołem 
opiekuńczym. Powiedzże mi, czy to 
stary człowiek, w moim wieku?

— O, nie ojcze — nie stary, wca­
le nie.

— Hm...
— Gdyby to był człowiek nie 

młody, byłby mię ojciec, już nie oglą 
dał na tym  świecie. Musiał on wal­
czyć w obronie mojej z ludźmi zgłod 
niałymi, uzbrojonymi w noże zbó­
jeckie, a  pracować musiał, jak wół 
roboczy. W ybudował chatę wyłącz­
nie dla mnie, a  potem urządził tę 
piękną grotę, słowem pracował dla 
mnie aż do u tra ty  własnego zdro­
wia. Biedny pan Hazel!

— Ileż może mieć lat?
— Najdroższy tatku! Nie py ta­

łam go o to nigdy, ale zdaje mi się, 
że starszy odemnie zaledwie o lat 
kilka, ale lepszy zato odemnie mi- 
ljon razy i rozumniejszy o cale sto 
la t pewnie. Mój ojcze, co tobie?

-  Nie, nic — dziecko!

O, nie mów mi tego ojcze, nie 
w ypieraj się, bo ja czytam w twojej 
tw arzy i twoich oczach,

— Pójdź, spojrzyj mi w oczy, 
ażebym i ja  mógł wyczytać z nich 
myśli twoje. Spojrzyj prosto i śmia 
ło w oczy.

Rzekłszy to, ujął ją  za ręce, przy 
ciągnął ku sobie i spojrzał w błę­
kitne jej oczy. Helena zarumieniła 
się moeno, ale nie odwróciła^ oczu, 
patrzała śmiało, bo dusza je j była 
czystą, jak  niebo bez chmurki.

’ Egzamin ten skończył się serdecz 
nem ucałowaniem córki i połgłośnera 
wyrzeczeniem:

— Stary jestem, a  mogła powstać 
w mej głowie myśl tak niedorzeczna,

— Co, co ojciec mówi? — spy­
ta ła  Helena. .

— Nic już, nic — pocałuj mię. 
dziecko, i dosyć tego. Teraz jednak 
moja droga, czas by już zawołać 
twego anioła opiekuńczego, ażebym 
mu serdecznie podziękował i pobło 
gosławił błogosławieństwem ojcowi 
BkienL

— Idę go zawołać. Ale gdzież 
mógł się podziać?

W yszła na tarasę i  wołała
głośno: ,

Panie Hazel! panie Hazel! 
Nie widać go wprawdzie  ̂nigdzie, 
ale zdaje rai się, że jest gdzieś nie­
daleko. Panie Hazel.

o. c. n.
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Z życia związku strzeleckiego
pow. będzińskiego.

Począwszy od dnia 28 b. m., w 
Yażdą sobotę, o godzinie 19, w lo­
kalu oddziału związku strzeleckiego 
w Sosnowcu przy ul. Targowej 
(szklarnia), będą wygłaszane odczy 
ty dla członków i sympatyków przez 
miejscowych prelegentów ze sfer na 
uczycielskich.

Odczyty te będą dotyczyć dzie­
dziny wychowania obywatelskiego i 
Polski współczesnej. Pierwszy od­
czyt na temat „Polska wobec sąsia­
dów z zachodu i wschodu4* wygłosi 
w najbliższą sobotę prof. Henryk; 
Suchoński.

Ćwiczenia i  wykłady dla oddziar 
łu odbywają się w środy od godziny 
19 do 21 i w niedzielę od godziny 8 
do 10-ej.

Ćwiczenia prowadzą instroktorzv 
wojskowi i związku strzeleckiego, z 
zakresu przysposobienia wojskowe­
go i wychowania fizycznego.

W najbliższym czasie zostanie 
zorganizowana sekcja symfoniczna, 
oraz oddana do użytku ezłonków 
bibljoteka, składająca, się z 300 to­
mów.

Oddziały: Czeladź, Będzin i Gro 
dziec urządzają w dniu 29 b. m. w  
lokalach własnych roczne zebrania 
członków, celem złożenia sprawo­
zdań z działalności zarządu i komen 
dy za rok ubiegły oraz wyboru no-

SPRAW OZDANIE FINANSOW E KO­
MITETU OBCHODU UROCZYSTOŚCI 

imienin m arszałka Piłsudskiego 
w Sosnowcu.

Dochód wyniósł zł. 1.994.01, rozchód 
zl. 692.85, czysty zysk zL 1.3Q1JL6.

Sumę powyższą przekazano na „Pól 
kolonje dla dzieei bezrobotnych", do 
komunalnej kasy oszczędności w Będzi 
aie.

Przy tej sposobności komitet składa 
serdeczne podziękowanie ofiarodaw­
com, instytucjom  i organizacjom, które 
przyczyniły się swym czynnym udzia 
lem do zasilenia funduszu n a  półkolo 
nje dla dzieci bezrobotnych. Komitet 
składa podziękowanie dyrekcjom kopal 
ni i fabryk za bezinteresowne udziele 
nie orkiestr; dyrekcji elektrowni za 
pożyczenie lampek i instalacji; p. prof. 
Powiadowskiemu, p. Guezemu, p. prof. 
Pasterowi, p. dr. Lipnickiemu oraz p. 
prof. Oruowskiemu za łaskaw y udział 
w akademji. urządzonej ku ezei m ar­
szałka Piłsudskiego.

Przewodniczący kom.: (—) J a n  Jan ik  
Kom isja rewizyjna:

(—) Adam Parys, (—) Zdzisław 
Szpineter.

wych władz oddziału i  delegatów na 
zjazd powiatu w Sosnowcu.

W tym samym dniu o godzinie 
15 odbędzie się organizacyjne zebra 
nie nowego oddziału w Psarach.

Udziai w zebraniach tych wezmą 
przedstawiciele władz powiatowych 
w Sosnowcu.

Nieudany zamach na pacztyijcna.
Żelazny łom i damski kapelusz znalezion© przy bandytach

rządzono odpowiednie przy gotowa-Ostatnio policja w Kielcach, w 
drodze poufnej, otrzymała w iado­
mość o planowanym napadzie ra ­
bunkowym na posłańca pocztowego 
z agencji pocztowej

w Mniszkównę.
W  oznaczonym dniu napadu za*

Były radny Józefowski skazany przez sąd  
powiatowy w Kielcach na 3 mfies. więzienia

Wczoraj, w  sądzie powiatowym 
w Kielcach, toczyła się ciekawa spra 
wa przeciw St. Józefowskiemu, b. 
ezłonkowi rady miejskiej.

Józefowski oskarżony był o to, 
że w dn, 5 lutego b. r. na posiedzę 
niu rady miejskiej, publicznie w y ­
stąpił z ciężkim zarzutem przeciw 
sędziemu sądu okręgowego w Kiel­
cach, Stefanowi Sokołowskiemu, 'V  

związku z głośną swego czasu spra­
wą o eksmisję, zarzucając mu krzy-

Z Będzina.
(b) Wywiadówka. Dnia 29 t. j„ w nie

dzielą, o godz. 10-ej rano w gimnazjum 
żeńskiem Krzymowskiej i Repłińskiej 
w Będzinie odbędzie się wywiadówka 
rodzicielska.

woprzysięstwo.
Sprawę tę omawialiśmy już sze­

rzej przy sprawozdaniu z posiedze­
n ia rady m iejskiej.

Sąd po rozpatrzeniu przewodu 
sądowego skazał Józefowskiego nu 
3 miesiące więzienia i zobowiązał go 
by uczyniony publicznie zarzut od­
wołał na łamach prasy.

Obie strony zgłosiły w tej sp ra­
wie apelacje.

Piąć zabudowań gospodarskich pastwą ognia.
Groźny pożar w Łanach.

W e wsi Łany Małe, gin. Żarno­
wiec, pow. olkuskiego, wybuchł w 
dniu 23 bm. wieczorem groźny po-

koścyą przerzucił się na sąsiednie 
chaty.

Zanim pożar zdołano stłumić 
spłonęło 5 domów, należących do:

W. Adamczyka, St. B ryły, J .  D ą ­
browy, Br. i J . Kaczmarczyków.

Oprócz zabudowań spłonął czę­
ściowo inwentarz żywy i m artwy, 
narzędzia i zboże. Dochodzenia usta 
liły, że ogień został zaprószony z 
papierosa przez jednego z lokato­
rów.

S tra ty  wynoszą około 35 tys. zł.

działalności udziałowego banku ludowego
w Myszkowie.

W  ubiegłą niedzielę w sali urzędu 
gminnego odbyło się walne zgromadzę 
nie członków udziałowego banku ludo 
wego w Myszkowie. Zebranie zagaił 
prezes rady nadzorczej p. P io trM ły n a r 
ski, proponując na przewodniczącego 
zebrania p. Antoniego Krzyżkiewicza, 
który też objął przewodnictwo, prosząc 
na asesorów pp. Stanisława Mertę i 
Stanisława Sosnowskiego, a  n a  sekreta 
rza p. Jan a  Janoskę.

Po odczytaniu protokułu z ostatnie 
go walnego zebrania, p. Zygmunt Ol­
szewski, członek zarządu, zdał sprawoz 
danie z działalności banku za 1930 rok, 
z którego wynika, że na początku roku 
sprawozdawczego było 137 członków, a 
końcu roku 193, czyli, że w ciągu roku 
przybyło 56 członków. Suma udziałów 
wynosi 22.140 zł., koszty handlowe i ad 
m inistracyjne wynosiły 14.065 zł. obrót 
banku 3.567.622 zł. Bilans w stanie czyn 
nym i biernym  zamyka się cyfrą 
158.917 zł. 34 gr., zaś czysty zysk za 1930 
rok wynosi 403 zł. 63 gr.

P . P io tr M łynarski zda! sprawozda 
nie zdziałalności rady  nadzorczej, a p. 
Stanisław  Bielecki odczytał protokół lu 
Btraeji banku.

Następnie udzielono zarządowi i ra ­
dzie nadzorczej absolutorium , a czysty 
,zysk w sumie 403 zł. 63 gr. zapisano na 
fundusz zasobowy. Przedstawiony bu­
dżet na 1931 rok w sumie 15 600 zł. zo­
stał przez walne zgromadzenie zatwier 
dzony oraz ustalono wysokość udziela 
nia pożyczki członkom na jeden udział 
2000 zł.

N a wniosek zarządu i po dokładnem 
wvjaśn ieniu walne zgromadzenie^ jedno 
głośnie postanowiło w ystąpić ze 
związku rewizyjnego spółdzielni pol­
skich w W arszawie, a przystąpić do 
związku rewizyjnego Raiffeisena w K a 
towicaeh, poezem na miejsce ustępują­
cych ezłonków rady  nadzorczej zosta 
li w ybrani pp.: Stanisław  M erta i Ma­
teusz Kos, a na zastępców H enryk Bul 
ski, J a n  Tomsia, Stanisław  Sosnowski, 
H enryk Gramze i Roman Balcerowski.

Ile warte Jest szczęśliwe małżeństwo?
Paryżrnka oceniła je na 50.000 fr.

Z B/elndyl.
*c) Zmiana przepisu porządkowania 

ulic. M agistrat m. Czeladzi, stosownie 
do ogólnego zwyczaju w Zagłębiu, po 
stanowił zmienić dotychczasowe przepi 
sy sprzątania ulic chodników w ten spo 
sób, że właściciele domów z dniem 1 
kwietnia br. obowiązani są posprzątać 
ulico do godz. 6 rano, nie jak  dotych­
czas było do godz. 7.

(e) Zagadkowe pochodzenie „Maggi". 
Wczoraj w Czeladzi został przytrzym a 
uy niejaki Franciszek Malcherek (Sie 
mianowice, Sobieskiego 38) z 4 butelka 
mi litrowemi przyprawy do zup „Mag 
giego“, który nie potrafił wytłómaezyó 
się gdzie i w jaki sposób nabył posiada 
ny towar. Ze względu na podejrzane 
pochodzenie towaru, Malcherka, dla 
przeprowadzenia śledztwa przekazano 
policji w Siemianowicach.

(c) Z uniwersytetu powszechnego w 
Czeladzi. W najbliższą niedzielę, t. j. d. 
29 m area br., o godzinie 16-tej w lokalu 
uniwersytetu, przy ulicy Parkowej 
(Strażnica wejśeie od podwórza) odbę 
dzie się wykład publiczny dr. Rzadkie 
wicza na temat: „K onstytucja 17 marca 
1921 roku na tle epoki i interesu pań 
stwowego Polski". W ykład ten będzie 
drogim z cyklu wykładów, poświęco­
nych współczesnemu ustrojowi Polski.

Dodać należy, że wejście na wykład 
jest bezpłatne i że z chwilą rozpoczęcia 
wykłada drzwi na salę zostaną zamknię 
te. Po wykładzie dyskusja,

Ivonne była uroczą paryżanee®- 
ką. To też, nic dziwnego, że znala­
zła narzeczonego, k tóry  kochał ją  
ogromnie.

W krótce miał odbyć się ślub mło 
dej pary. Ivonne chciała narzeczo­
nemu zrobić przyjemność i

w  tajemnicy przed nim poszła 
do fotografa.

Fotograf ja  udała się znakomicie. 
Narzeczony był uszczęśliwiony.

Ale oto pewnego dnia poszedł z 
przyjaciółmi do kabaretu. K upił 
program, spojrzał na okładkę i 
zbladł. Z kart programu uśmiechała 
się ku niemu twarzyczka jego włas­
nej narzeczonej. W pierwszej chwili 
myślał, że się myli, ale nie! W yjęta

z portfelu fotografja, „robiona ty l­
ko dla niego44, 

była identyczna z fo tograf ją  na 
programie kabaretowym.

Narzeczony pobiegł dr, domu i 
napisał list pożegnalny do Ivonne.

Napróżno dziewczyna przysięga 
ła, że o niczem nie wie; padło wiele 
gorzkich słów. Małżeństwo było zer 
wane.

Dzielna paryżanka n ie  dała za 
wygraną. W ytoczyła proces fotogra 
fowi, który bez je j pozwolenia sprze 
dał je j podobiznę i zażądała wza- 
mian za zerwane małżeństwo... 50 
tysięcy franków odszkodowania Na 
tyle obliczyła, widocznie, korzyści 
z dobranego małżeństwa.

Co 8 minut ślub, co 4 minuty urodziny 
co 7 minut pogrzeb.

Nowojorski departament zdro­
wia stwierdza, że w New Jarku  co 
8 minut odbywa się ślub, co 4 mi­
nuty przychodzi na świat nowy o- 
bywatel względnie obywatelka* co 
7 m inut zaś ktoś umiera.

Przeciętnie odbywa się w No­
wym Yorku w ciągu jednego dnia 
180 ślubów, 360 urodzeń i 205 po­
grzebów, w całym zaś roku 1930 za­
wartych zostało w tern mieście

63.337 małżeństw, na św iat przy­
szło 122.811 dzieci, oraz odbyło się 
74.881 pogrzebów.

Stosownie do dawnych tradycyj 
najwięcej małżeństw zawiera się w 
czerwcu, najm niej zaś w  sierpniu.

Najwięcej urodzin przypada na 
lipiec, a najm niej na listopad, dla 
zdrowia zaś najfatalniejszy jest ma 
rzec a najpom yślniejszy wrzesień.

ma.
Około godz. 10 rano zauważono 

dwóch podejrzanych osobników, kto 
rzy po zamienieniu między sobą kil 
ku słów, ukryli, się starannie 

w  krzakach,
O godz. 11 rano miał przecho* 

dzić posłaniec z pieniędzmi Policja 
nie chcąc dopuścić do napadu wy­
szła z ukrycia i aresztowała zama­
chowców, przy których znaleziono 
żelazny łom i stary

damski kapelusz filcowy.
Kapelusz prawdopodobnie m iał 

służyć do zamaskowania się jednego 
z bandytów, łom zaś do wymierzenia 
śmiertelnego ciosu w głowę posłań­
ca pocztowego.

Aresztowanych odstawiono do u- 
rzędu śledczego, gdzie_ ustalono, iż 
są to zawodowi złodzieje:
Ja n  Przybysz i W ładysław Pacan, 
obaj z Tomaszowa Mazowieckiego.

Przybysz był już poprzednio ka­
rany  6-cio miesięcznem więzieniem 
aa zadanie ciężkiego uszkodzenia 
ciała, zaś Pacan znany jest, jako 
zawodowy włamywacz, który przed 
trzem a miesiącami powrócił z wię­
zienia po odbyciu kaiy .

Przybysza i Pacana dzisiaj prze 
kazano do dyspozycji sędziego śled-, 
czego.

(c) W ykład o gazownictwie. W  nie­
dzielą, o urodź. 9 rano, w szkoło przy 
uh Będzińskiej, zarząd zw. podof. rezer, 
wy w Czeladzi urządza dla swych człon 
ków wykład n a  tem at obrony przeciw 
gazowej.

(c) R epertuar kin. Kino tea tr „Cząb­
ry "  -— „Naszyjnik królowej".

Z D ąbrow y.
(d) Zebranie tow. sportowego w Zął' 

kow icach. Towarzystwo sportowe w Ząt 
kowicaeli zawiadamia, iż w dniu-28-go 
m arca bm., w lokalu własnym  odbędzie 
sio walne zgromadzenie ezłonków towa 
rzystwa, w term inie pierwszym o godz.
5 popoł., w drugim  o godz, 6-tej wieez.

Z Z aw iercia .
(z) Z zarządu okręgu straży ogniu, 

wych pow. zawierekiege. Ju tro  o go­
dzinie 10 i pól rano, w sali posiedzeń' 
sejm iku, odbądzie sią posiedzenie zar/.ą 
du okręgu związku straży  ogniowych 
pow. zawierckiego,

(z) Aresztowanie rzezłmiestka-agen. 
ta. Onegdaj. do m ieszkania p. Galotów 
(domy „A") zgłosił sią jakiś, iegom os\ 
przedstaw iając sią jako agent krakow  
skiogo banku kredytowego, k tóry  w 
czasie bytności w mieszkaniu, usilov ni* 
skraść kilka sztuk obligacji pożyczki 
konw orsyjnej, ogólnej wartości 500 
P . Galotowa zorientowawszy sią w za­
m iarach agenta przytrzym ała go i cd„ 
dała w rące policji, gdzie okazało się, 
że jestto  n ie jak i Edw ard Tomaasiewssx, 
Tomaszewskiego osadzono w areszcie.

(■/.) 7 nolicji. P o -w rn ie to  <+« od t- 
wiedzialnośei Sale W orema- 
nek 41 za handel w dzień świąteczny. 
Antoniego W ilczka (W arty 33) za pro 
wadzenie rzemiosła bez posiadania k a r 
ty  rzemieślniczej, W ład. Fileekieg*- i  
P io tra  Szczerką z Nowej Wsi. gin. Żar 
ki za niepi‘zesfrzeganie przepisów «ici». 
gowyeh i Sadowskiego (ul. Sadowa 1) 
za sfałszowanie na weksiu podpisu J a  
n a  Porębskiego (uh P od leśna\

(z) R epertuar kin. K ino „Stella": —> 
..Trzykrotne wesele".

Kino „Apollo": — „W stepach A rt-' 
zony".

Z O lkusza.
(o! j Zderzenie lokomotywy s fur* 

m ańką. Na przejeździć pomiędzy s ta ­
cjam i W olbrom — Rabsztyn zdarzył 
się w dniu 24 bm. wypadek najechania 
lokomotywy na wóz. Na szeząseie w<>4 
niea A ntoni S ikora ze wsi Łobzowa, 
pow. olkuskiego i  iego- koń wyszli bea 
szwanku, jedynie ładunek nafty  w ilo­
ści 950 kg., wieziony dla firm y „św ia­
tło" w W olbromiu, uległ rozbiciu. Slrai 
ty  wynoszą około 600 zł. Dochodzenia 
policyjne ustaliło, że winą ponosi do. 
zorca przejazdowy, który nie zam knął 
przejazdu przed nadejściem pociągu.

(ol) P rzejechany przez pociąg. Do­
nosiliśm y w numerze wczorajszym «» 
znalezieniu zwłok mężczyzny na torz«< 
kolejowym pomiądzy stacjam i Olkusz- 
Bukowno. Śledztwo policyjne ustaliło, 
że zabity jestto  Stanisław  Stempel, la t 
81, zamieszkały w Bolesławiu. K ry i 
tycznego wieczoru wracał on w s ta o ił 
nietrzeźwym z Olkusza do domu. I 
Wpadł pod pociąg.

*



Chłopi spalili „czarownicą” i jej męża
świnią zachorowała w sąsiedztwie.bo.

W, niemieckiem miasteczku Sta- 
f 'de niedaleko Hanoweru rozpoczął. 
t ię proces, który byłby na czasie i 
fia miejscu przed laty conajmniej 
jP ięćse t. ,,4

Proces
o'spalenie czarownicy.

W małej wiosce pod Stade u go­
spodarza nazwiskiem Mayer cłu- 
rowało od pewnego czasu bydło.

Szwagier Mayera, Wiedemann, 
poradził mu, by zwrócić się o pora­
dę do znachora. Znachor ten był 
owczarzem w pobliskim Homburgu. 
Zawezwał an do pomocy cygankę 
i  razem zaczęli się naradzać 

Owcarz i cyganka zdecydowali, 
że przyczyną choroby bydła były 
czary i uroki. Chodziło tylko o to, 
by wyśledzić, kto te uroki zadaje.

Dwaj szwagrowie zaczęli obser­
wować sąsiadów i zwrócili uwagę 
łrn pewną starą wieśniaczkę, nazwi­
skiem Hoft.

Kobieta ta często pytała May­
era o stan jego bydła, i nierzadko 
wstępowała do obory.

Gdy pewnego dnia po pobycie 
Hóftowej w chlewie, zachorowała 
Świnia, wieśniacy zdecydowali: 

to ona jest czarownicą!
Od tego stwierdzenia już tylko 

jeden krok był do postanowienia: 
trzeba ją spalić, a wróci spokój.

W nocy Mayer z W i edemannera 
udali się przed chałupę „czarowni-

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A ,

W arszaw a, 26. 5. 
W arszaw a — Doi. 8.92 
N ow y - J o rk  8.912 
Londyn 43.33 i  pół 
P a ry ż  34.90 
W iedeń 125.38 
P ra g a  26.43 
W iochy 46.74 
B elg ja  124.15 
B udapeszt J55.48 
S zw ajcarja  171.65 
B erlin  212.65 
Doi. W ar. p r. obrt. 8.S19 
5-cio proc. Poż. K onw er. zT. 49.25
3 proc. Poż. Budowl. z?. 45.00
4 i pół Ziem. K red y t, zł. 52.25 i— 52.50

T endencja  n iejedno lita .

A K C J E .
W arszaw a, 26. 3.

B ank  P o lsk i 134.75 
C uk ier 28 50 
L ilpop 22.00 
M odrze j ów 7.00 
S tarachow ice 12.15

T endencja  n iejedno lita .

G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
Poznań, 26. 3. 

Żyto cena tran z . 21.40 — 21.25 
R eszta notow ań beż zm iany 
U sposobienie spokojne.

DROBNE OGŁOSZENIA l$ > il

Sensacyjny proces rosyjski.
Nagrobek dla żony za cudze pieniądze.

POSADY i PR A C E

cy“ i podpalili ją. Dom spłonął, & 
w nim Hoftowa i jej mąż.

Przed sądem szwagrowie przy­
znali się do wszystkiego, twierdzący 
że musieli czarownicę spalić.

Rozprawa trwa. Cala okolica z 
niecierpliwością oczekuje wyroku.

Hrabina Elżbieta Szuwałow by­
ła przed rewolucją bolszewicką jed 
ną z najbogatszych kobiet Rosji. Ma 
jątek jej stanowiły olbrzymie lasy i 
kilkanaście miasteczek.

Po wybuchu rewolucji ratun­
kiem dla hrabiny okazał się fakt, iż

P ierw szy  
w  Z a g łęb iu  

T eatr Ś w ietln y  
i  D źw ięk o w y

„Nowości"
B Ę D Z IN .

T e le fo n  2-82.

O d  piątku  27 m arca i dn i następnych  
Najpotężniejszy film dźwiękowy świata. — Wszystkie książki napi­

sane o wojnie bledną wobee tego filmnl

Bitwa nad  Soram ą
N a scen ie  W ie lk a  rew ja hum oru p. t.

„Ostatni prźebój mody*
•ł  u d z ia łem  p ierw szorzęd n ych  s ił art W arszaw y  

p od  kier. art.-lit. W . K O S S A K O W S K IE G O .

K m o -T e a tr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.

telefon  3-01,

O d  czw artku 26-go m arca r. b. i dni n astęp n e  
W ielk i rekordow y p od w ójn y  program  b ohatersk i R on ald  
C olm an w  p otężn ym  erotyczno sen sacy jn ym  dram acie pt.:

„Moc w ra ż eń 68
N a jw ese lszy  kom ik  św ia ta  M O N T Y  B A N K S  w  szam ­

pańsk iej 10 aktow ej kom edji p. t:

„M ałżonek wbrew woSi“

K I N O

„Czary”
w Czeladzi.

P iątek  27-go, sobota  28-go i n ied z ie la  29 m arca 1931 r. 
N a jw sp a n ia lszy  super-film  św ia tow ej sław y!

„ N a s z y jn ik  K r ó lo w e j”
R ealizacja  słyn n ego  arcyd zie ła  A lek sa n d ra  D um asa (ojca) 
W rolach g łów nych: D ian a  K arenne jako K rólow a Marja 
A n ton in a  i G eorges L annes jako K siążę  kardynał d e R ohan

W p oniedzia łek  30 marca rb. Kino n e  będzie czynne
W krótce: W krótce: 

Brygida Heim w filmie „Przedziwne kłam stw o Ninv P ietrow ny’

Przew odniczący W ydziału Pow iatowego 
Sejmiku Zawierciańskiego

L. 955/KO.

. 06ŁÓSZĘHIE
przetargu ofertowego na wykonanie 81 serjl robót budowlanych 

gmachu Se.mlfcu w Zawierciu
W zywa się zainteresowana Firmy do złożenia ofert na wymie­

nione roboty.
Do ofert należy dołączyć wadjum w wysokości 5 proc. ofero­

wanej sumy. Bez wadjum oferty nie będą rozpatrywane. Termin 
składania ofert na wykonanie drugiej serji robót przy budowie gma­
chu Sejmiku w Zawierciu ustala się na dzień 10 kwietnia 1931 r. 
godz. 12-ta w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert w obecności 
ofeientów.

Kosztorys przetargowy i potrzebne druki można otrzymać w W y­
dziale Powiatowym w Zawierciu za opłatą 5 zł.

W ydział Powiatowy zastrzega sobie wolny wybór oferenta.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

S T A R O S T A :  w. z. (—) Pr. Langert

PO TR ZEB N A  dziewczyna do w szy­
stkiego um iejąca  gotować, pożądana u- 
m iejętność do jen ia  krów. W iadom ość: 
Zagórze, K ościelna 26 lub  te lefon  2-29.
Dąbrową.__________________________ _
NOWOŚĆ d la  zastępców i zastępczyń. 
Zarobek 15 — 30 z l  dziennie przy  sprze 
dąży a rty k u łu  pierw szej potrzeby. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  in spek to r S. So-
bel. Sosnowiec, T argow a 9.____________
PO TRZEBN Y  pracow nik  kraw iecki na  
duże sztuki zaraz._ Sosnowiec, P iłsu d ­
skiego 8. Ciszewski.

^ g f ^ * ” “LO"KTFŁ ~ i H l
GARAŻE do w ynajęcia. Sosnowiec,
Tclef. U  - 10. _______
P O S Z U K U JE  5-cio. lub  3 pokojowe m ie 
sz kanie z w ygodam i w K ielcach. W indo 
m ość w A d m in is trac ji „E xpresu Zagłę 
bia** Kielce. K ilińsk iego  19. 
M AŁŻEŃSTW O bezdzietne poszukuje 
pokoju um eblow anego od zaraz. O ferty  
adm. E x p resu  pod I. B.

H H H  Kopno I sprzedaż

M ASZYNĘ S inger a sprzedam  za bez- 
cou. Czeladź, u lica  B ytom ska 52 ro. 2.

Zawiercie, d. 24.111 1831 r.

P L A C  80 prątów  okazyjn ie  sprzedam  
p rzy  ul. Dziewiczej w Sosnowcu. W ia­
domość Gałecki, W arszaw ska 14.

v srsiżooe
3 fo to g ra fje  pocztówkowe arty styczn ie  
w ykonane zł. 5.—, 6 fo to g ra fii i p o rtre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała  S telm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, O rla 4, 
p rzystanek  tram w ajow y, ul. Żerom skie
go-  _
K A F L E  białe, kolorowe, posadzki, p ły  
ty  białe, cegiełki białe, p ły ty  p iek a r­
skie, cegły szamotowe. Poleca K afla r-  
n ia  Zaw iercie, B lanow ska 43. Ceny
obniżone o 30 proc.  ______
NA św ięta  poleca duży w-ybór bielizny, 
pończoch, skarpet, kraw atów , rękaw i­
czek,
kapeluszy męskich
M agazyn g a la n te ry jn y  S tan is ław a  Du 
szy. Sosnowiec, Modrzejowsfea, H ale 
Rozwoju. Różne nowości sezonowe. Ce-
ny zniżo ________________ __________
T A P IC E R  sprzeda otom aną, kozetką. 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  10 o ficyna I I  pię 
tro.

Zgubione dokum enty
C H W IST  W ik to rja  zgubiła  dolarów ką 
Nr. 697774, k tó rą  uniew ażnia.

U N IEW A ŻN IA  sie zgubioną książką 
K asy  C horych, w ydaną w K ielcach na  
nazw isko M aciejew skiego W ładysław a. 
ZGUBIONO weksel zapro testow any 
przez n o ta rju sza  D reszera za N r. 8570 
n a  300 zł. z w ystaw ienia Józefa  M arcin­
ka Sosnowiec, C iepła 4 pł. 5.3 1931 r. na  
złocenie M arji M arcinek z żyrem  Ru- 
chli K ołtońsk iej i M. Rem bichow skiego 
E U G E N JU SZ  U rgacz zgubił w yciąg z 
ksiąg  ludności i k a rtą  re je s tracy jn ą , w y 
dane przez m a g is tra t m. Sosnowca.

R Ó Ż N E .

i SAM OCHODY ciężarowe nowe do 
w yna jęcia. W iadom ość: te lef. 10.25.__

Przewrót w sztuce  
fonograficzne]

6 zdjąć pocztówkowych arty styczn ie  
w ykonanych

każde w  innej poz ę zł. 10 —
zakład fot. ,jS tudjo“, Sosnowiec, 3-go 
M aja 23. vis a vis kościółka kolejowego. 
OSTRZEGAM  przed nabyciem  ziemi od 
W ładysław y C em brzyńskiej. Sławków, 
gdyż nie jest upow ażniona do sprzeda 
ży Józef K ościeln iak , Sosnowiec, R ud 
na N r 18.

smaczna część jej majątku znajdowa 
ła się w Polsce.

To uratowało ją  od losu innych 
rosyjskich

magnatów - nędzarzy.
Hrabina zamieszkała w Paryżu, 

a  majątkami jej w Polsce zarządzał 
były pierwszy sekretarz kancelarji 
cara Mikołaja II, Szejdeman.

I  oto temu Szejdemanowi, z któ- ‘ 
rego hrabina była dotychczas bardzo 
zadowolona, obecnie wytoczyła pro 
ces w Paryżu.

Proces ten stanowi sensację dnia 
w emigracyjnych kołach arystokrar 
cji rosyjskiej.

Przed kilku miesiącami Szejde­
man został zawiadomiony, iż jest po 
zbawiony posady i plenipotencje wy 
dane mu przez właścicielkę tracą 
swą

moc obowiązującą.
Przyczyną takiego nagłego obro 

tu sprawy, było to, że Szejdeman 
zbudował wspaniałe mazoleum na 
grobie swej żony, pochowanej przed 
rokiem w Dubnie, przyczem skorzy 
stał z pieniędzy swej chlebodawczy 
ni. Prócz tego hr. Szuwałowa oskar 
żyła Szejdemana o defraudację 175 
tys. franków gotówką oraz 830 szt 
akcyj, papierów wartościowych. Pie 
niądze te, jak oświadcza hr. Szuwa­
łowa, zostały przez Szejdemana wy­
dane na piękną belgijkę, która po 
śmierci żony zamieszkiwała stale w 
Polsce i rozbijała się

po majątkach hrabiny.
Szejdeman twierdzi, iż 175 tys. 

fr. nie zdefraudowal, gdyż pienią­
dze te zostały w swoim czasie dane 
mu przez hrabinę dla własnego użyt 
ku, za szereg usług, które wyświad­
czył hrabinie. Sprawa budowy mau 
zoleum, według oświadczenia rząd 
cy, również przedstawia się inaczej, 
wspaniały grób został przez niego. 
zbudowany za własne pieniądze i z 
własnych materjałów, jedynie przy 
pomocy robotników Szuwałowej, na 
co otrzymał

specjalne zezwolenie.
Sąd paryski po wysłuchaniu 

świadków i stron rozpatrzy w szcze­
gółach tę sprawę, a wyrok zostanie 
ogłoszony za dwa tygodnie.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  
Z A K ŁA D  zegarm istrzow ski ul. Czysta 
N r. 7. W ykonuie wszelkiego rodzaju  
rep eracje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych. kieszonkow ych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa­
m ochodowych itp. z g w aran c ją  3-c l 
le tn ią ,w ykonanie  solirłne a n a jlep ie j się
przekonać.     _______
SO SN O W IE C K I Lom bard P ry w a tn y  
wzywa zain teresow anych  do ostateczne, 
go w ykupna zastaw ów  do 1 kw ietn ia  
1931. N iew ykupione zastaw y ulegną 
sprzedaży bez osobistych zaw iadomień. 
U N IE W A Ż N IA  sie 9 w eksli po 50 zl. z 
w ystaw ien ia  M oszka W ajn g ro d a  na zle 
cenie firm y  „Pow szechna A sekuracja  
w Treście". Moszek W ajngrod . Dańdów
ka, ul. U  lis to p a da 19.   ..
ZA długi żony m ojej M arjan n y  z Zwie 
rzyńsk ich  nie odpow iadam . S tefan  Soł-
tys, N iw ka, ul. 1 M aja 50._________ _
PA N A , k tó ry  dn ia  23 b. m. prow adził 
psa D oberm ana do Sielea, a którego 
ostrzegano, że p ies je s t skradziony  i 
poszukiw any, up rasza  sie o odprow a­
dzenie go pod podanym  adresem  za wy 
nagrodzeniem , w innym  razie  spraw a 
oprze sic o policją. K azim ierz  Maza-
rak i. S trzem ieszyce (Szałasówka). _
UW AGA. Posiadacze obligacji, dolaró 
wek, prem jów ek i budow lanych otrzy­
m ać m ogą w szelkich in fo rm acji bez^ 
p ła tn ie  u. in spek to ra  cen tra li kon tro li 
losów p. S. Sobla, Sosnowiec, Targo-
wa 9._________________________ _______
O K A ZJA . B iją w ieprze pryw atn ie , wy 
rab iam  w ędliny wyborow e _ swojskie. 
Życzącym sobie proszę o zaw iadom ienie 
Sosnowiec, ul. Szopena 7 m. 8 d la  B.

R E K L A M A
JEST D Ź W IG N IĄ  H A N D L U ?

Wydawca: Hes»na Monsinrska. l)ruk „Expres Zagłehia“ Sosnowiec, ul. i  eu trafna 1, teL 4-9A.


